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Śm ialibyśm y się cholino z g ro tesk i sa­

nacy jn e j, gd yb y  n ie  to, że sceną, na k tó ­
r e '  to  w eso łe  „q u i p ro  qu o“  sic ro zg ryw a , 

(je s t P o lska . Patrząc, na N iem cy, gd z ie  w ła ­
śn ie  te ra z  toczy się n ies łycn an ie  pow ażna  

gr<» o  sp iaw y  zasadn icze, jak że  ża łu jem y, 
7© H in d en b u rg  n ie  ob d arzy ł tego państwa 

ob ozem  pp. Stawka, św ita isk icgo , Cara 

dtp. Jakże c ieszy lib yśm y  s ię  z w ybuchów  
śm iechu, k tórym  w itan oby  w  E u rop ie  
'„u zusy”  i  „p re ced en sy ”  sanacy inego m in i­

stra  sp raw ied liw ośc i, lub  e lab o ra ty  p u b li­

cystyczne m in istra 'wojny w  B er lin ie . N ie ­
s te ty , to, co  m in is trow ie  n iem ieccy  rob ią  

ii p iszą , n ie  upow ażn ia  n ikogo  do żartów , 

,a ju ż p raca  m ilczącego  m in istra  R eichs- 

Iw eh ry  budzić nrasi w szęd z ie , a zw łaszcza 
u nac, b ezw aru n k ow y  resp ek t. Jaka szko ­

da, że  sanacja m c  jes t tow arem  na eks­
port, tak chętn ie  w ys ia lib yśm y  do B er lin a  

'g ra tis  i franco  ca le  poc iąg i san a toró^ , by 

d e zo rga n izo w a li życ ic  po lityczn e  N iem iec , 
p od k op yw a li p raw orządność, d okon yw a li 
n o cn ym  napaaow , gu b ili g en era łów  zo- 

tstających w  ś le d z tw u , by w yd aw a li po  
pór m ilja rd a  m arek  rocznu; 6 ęz  uchw ały 

Reichstagu . W ted y , d o p ie ro  w tedy , po  

czte rech  latach rza d ew  sanacji n iem ieck ie j 
by lib yśm y  spoko jn i o nasze gran ice, o  P o ­

m orza  i  G órny  Ś ląsk. N ies te ty , pogarda , 

[jaką  m aja  N iem cy  d la  w s ze lk ie j g łupoty  

j i  sza lb iers tw a  p o lityczn ego , ch ron i icn d o ­

stateczn ie  p rzed  im portem , n aw et p rze ­

m ytn iczym , po lsk iego , p om a iow ogo  p ro ­

duktu... D la tego  N iem cy  są groźne.

O becny m om ent w  pom ajow ym  o k re ­

su ch a rak teryzu je  zupełna  n iem al b ez­

czynność, Z apew n e, w o jew o d o w ie  za ła t­
w ia ją  k a w a łk i i p rzy jm u ją  strony ( z  w y- 

ija tk iem  pos łów  C en tro lew u !!),  a m in istro ­
w ie , pom ni, jak  op łakane -wrażenie ww- 

■ w a r l w y jazd  p. Św ita lsk iego  na w yb rzeże  

gask oń sk ie  do Ila ica b ji, n ie  w yda la ja  się 
n a ra z ie  z kra ju , a le  o  pracy, p raw d z iw ie  
tw ó rcze j p racy  rządu  nic n ie  słyszym y: 

B o  ani p od ró że  ru ch liw ego  zaw sze pe ł­
n ego  d ob re j m yśli mir., K w ia tk ow sk iego , 

an i au d jencje , .jakich n iezm ord ow an ie  

u d z ie la  p. S ław ek , ani oczyw iśc ie  rybo- 

i rak o łow stw o  in n ego  m in istra  —  n ic  m oż­

na uw azac za p race  stojącą na poz iom ic  

tych ogrom nych  i rozlicznych  potrzeb , ja ­
skie stawu, d z is ie js za  n ies łych an ie  trudna 

,sytuacia państwa. G dy sob ie  p rzyp om n i­
m y  g o rą c zk o w ą , choć n ieporzadną  i u ryw ­

kow ą, d zia ła lność p rem je ra  Bartla , je g o  
500 dekretów ' i cona jm n iej d ru g ie  ty le  

Ńferiych m ów , w y jazdów , zarządzeń , to 

.d z is ie jszy  zastój w ydać s ie  m usi czem ś 
M u m iew a ją c fm . B ezw ładność la  w yg ląda  
jak  reak c ja  b irbanta p o  nadm iernem  de- 

r>oszowaniu, a lb o  jak bezradność c z ło w ie ­
k a .  którw doskon a le  um iał burzyć i w  te j 

n is zc zy c ie lsk ie j p racy  w y ładow a ł całą swą 

^radosna tw órczość", do budow n iczej i er- 

aan zacy jn e j p racy  będąc zu pełn ie  n ie- 
Tdolnym . ry ć  

J?A j.przeeież dyktatu ra  bezczynna —  to 

5rotes,ka podn ies iona  d o  kw ad rat u. Za rzu ­
ca  s ię  rządom  parlam entarnym , że skrę

T rząd ów  d em okrac ji za idea ln e, a le  ty lko 

za jed yn ie  m ożliw e . D yktatu ra, gd y  ty lko 

gd z ie  p rzysz ła  do  w ładzy , stara ła  s ie  zaw ­
sze udow odn ić  swą ra c ję  b ym  p rz e z  o ży ­

wioną aktywność. M ussolin i jest tytanem  
pracy, in ic ja tyw y, p rzed s ieb io ic zo s  i. P r i ­
m o de R m era  n ieustann ie przechw ala? się 

rezu lta tam i swych pracow itych  rządów . 

D yktatura, k tó raby  odrzucała  p a rł im ent 
ja k o  p rzeszkodę  w  pracy, i sam a n ic  n ie 
rob iła , jes t a ła  każdego  m yślącego  cz ło ­

w iek a  czc-mś kom ieznem  i oczyw iśc ie  zby- 
tecznem . J eś li n ie  um ie zm ien ić  ustroju , 
zabrać s ię  do  sanacji n iedom ogów  gosp o ­

darczych , w yp racow ać p rogram u  m ro d o -  

wrośc iow ego , spo łeczn ego  itp, je ś li swą s ilę  

m an ifestu je  ty lk o  w  gestach, sk ierow anych  

p rze c iw  opozyc ji, to sta jam y p rzed  z ja w i­

sk iem  ju ż ca lk .i m  n iczw yk lom . Poprostu  
p ew n i lu d z ie  o b ję li w ład ze  na to ty lko , by 

z n ie j korzystać. N ie  by czegoś dokonać, 

le c z  by p ob ierać  w ysok ie  pen s je  i k o rzy ­

stać z p rzy jem ności, ja k ie  da je  w ładza. 

K ie  w yobrażam y sob ie  narodu  w  E urop ie , 

k tó ryb y  się na t a k ą  dyk ta tu rę zgodził. 
Jest to system  ty lk o  d la  narodu, k tó ryby  
u w ierzy ł, że  jest „n a rod em  id jo tów ”  i k tó ­

ry  p o zw a la łb y  sie obrażać zapew n ien iem , 
że  ta dz iw na  „d yk ta tu ra ”  b ęd z ie  go  
ć,państwowo w ych ow yw ać” . ax.

POWaine codzienną kon tro la  Izb dzia ła ja  

jest-^ n ie k o n s e k w e n tn ie .  Zarzu t 
ojwo ’ słuszny. I  m y n ie uważam y

S kraw a [joM sichu  te 'e f , w sądzie i 
a s e f a t r ó m .

Warszawa (Tcl. wb). Sprawa podsłuchu 
telefonicznego na liną Zamek— Spala, która, 
w sądzi o okręgowym zakończyła się wyrokiem 
uwalniającym d!a bohatera alery Jana Seinfel- 
cla. W  niedługim czasie będzie rozpatrywaną 
ponowmo w  sadzie apelacyjnym. Wyznaczenie 
terminu nastąpi za kiika dni.

KOMISJA W YW ŁASZC ZE N IO W A  
W  G D Y M .

Gdynia (PYL ). Obradowała tu komisja 
wywłsszozeiiiiow a. z udziałem przedstawdcieli 
pofcru i kok i na czele, z komisarzem wywia- 
sizczeaiiowym wojewódzkim p. Łuczakiem, któ­
ra zbadała na miejscu tereny, mające być przy 
dzielone pod dalszą rozbudowę portu.

FLO TA \M E R YK AN SK A  OPUŚCIŁA 
GDYNIĘ.

Gdynia (TA T ). /'wpół floty amerykańskiej 
wczoraj o godzinie 10-tej opuścił port. wojen­
ny. żegnany przez naszych oficerów i maryna­
rzy.

Samochód and k o ła m i pociągu
2 osoby zabite, 8 ciężko rannych,

Warszawa (Telof. wł.) Knrje.r Warszawski. 
Nr 021, który wyjeżdża do Lwowa o godzinie 
11-tcj, zderzył się okuto godziny tygie.j nad 
ranem, w  okolicy Lublina z samochodem. któ­
ry z powodu niezomkrięcia szlahantu, wje­
chał na tor kolejowy. Zderzeni* było straszne. 
Samochód w jednej chwili został zdruzgotany. 
Z jadących samochodem pasażerów, dwu zosta­
ło zabitych na miejscu, a pozostałych 8 min 
odwieziono w stanie cię/kim do szpitala w  Lu­
blinie. Śledztw7,o w toku. ;

Londyn (PA T ). Król przyjął dzisiaj rano 
w pałacu przywódców drlegacyj poszczegól­
nych państw, przybyłych na konferencję 
Unji międzyparlamentarnej,

Wiedeń, (P A T ) Sławny ginekolog profe­
sor uniwersytetu L enryh Pehai.i, zmarł tu dzi­
siaj nagle. . —

freii q t i
W  pierwszym numerze nowego pisma sana­

cyjnego ,Zarzew ie”  znajdujemy projekt załat­

wienia rew izji Konstytucji przez Nadzwyczajno 
Zgromadzenie Ustawodawcze, które zostałoby 

obok Sejmu i  Senatu wybrane powczechnem 
głosowaniem na przeciąg 6 miesiący. Zadanie 

jego ograniczałoby się wyłącznie do uchwale­

nia Konstytucji. Obradowałoby w „jaidems spo- 

‘cojntstn mieście prowincjonalnem” .
Autor projektu proponuje, by do Zgroma 

dzenia Nadzwyczajnego nie należał nikt, kto 

w ciąga 2 ostatnich lat był ministrem, wicemi­

nistrem, senatorem lub posłem. Co więcej, rów­

nież członek tego Zgromadzenia nie mógłby 
później w  ciągu 2 lat zostać posłem, senatorem, i 

ministrem lub wiceministrem. Rew izja Konsty­
tucji ograniczałaby się do rozdziałów o władzy 

wykonawczej i prawodawczej. Przez 3 miesiące 

członkowie N. Z. pobieraliby djety w wysoko­

ści o 50%  wyższej od djet poselskich', przez 

czwarty miesiąc —  wysokość1 djet poselskich, 

przez piąty w  połowie tej wysokości, przez szó­

sty żadnych djet. Autor sądzi, że przyczyniłoby 

się to do przyspieszenia prac Zgromadzenia.

Notujemy ten projekt, Bie przykładając do 

niego większej wagi. Najdziwniejszem jest 

w nim to, że autor chce wykluczyć od prac nad 

rewizją Konstytucji wszystkich ludzi, zajmują­

cych się tym problemem i wszystkich tych, 

którzy przedmiot ten poznali wlasnem aoświad 

czeniem, (ja so  posłowie i ministrowie). Nadzw. 

Zgromadzenie składałoby się z ludzi, którzy ani 

wprawy w pracach ustawodawczych nie 

mają, ani za wynik swej pracy ni® czuliby się 

należycie odpowiedzialni, gdyż przez dwa la 'a  

ni* wolno byłoby im piastować mandatu lub 
urzędu ministra.

Warszawa (Telef. wł.) Według obiegają­

cych. w  kołach sanacyjnych, pogłosek, sfery 

Jecyuująće obradują nad sposobem wybrnięcia 
z trudnej sjduacji, w której znalazły się w osta 

tnim czasie. Różne hooki-fldocki z naszym par­

lamentem, odraczające i zamykające nadzwy­
czajną sesję Sejmu i Senatu. ' uniemożliwiły 

obecnemu rządowi jakiekolwiek porozumienie 

z przedstawicielami Narodu. Dat to do zrozu­

mienia krakowski kongres Centrolewu. Stron 

nictwa, które w tym kongresie brały udział, 

zamierzają bezwzględnie, kiedy Sejm 9ię zbie­
rze —  a zebrać się musi w październiku ce­

lem uchwalenia budżetu —  zgłosić wniosek o 

uchwalenie votunT nieufności dla rządu p*em- 

lera Stawrka. 1 Wniosek tak: uchwalony byłby 

olbrzymią większością Sejmu. 1

Aby togo uniknąć, bardziej umiarkowane 
grupy sanacyjne, uważając oktrojowanie Kor. 

stvtucji za niemożliwe, uznały, że najlepszeir 

wyjściem ze ślepej ulicy, w  którą sanacja zo. 

stała zamiana, będzie zmiana rządu.
Narazie eą to tvlko pogłoski, które nie 

sposób sprawdzić. A lo już dziś mówią, że 
żądaniem tych umiarkowanych sfei sanacyj­

nych jest, aby

na czele- tego rządu stanął inż Ponikowski, 

by tekę min. .spraw gJKlło-wyołi objął. gen. 

Rydz-Ómigty względnie geh. Sosnkowski. Foza 

tern ustąpić mieliby ' z ffitąćlu ministrowie- 

Car, Prys+or, gen. Składkowski i Czerwiński. 

Ta koncepcja nie jest jedyną. Niektórzy przy­

wódcy sanacyjni chętnie widzieliby na stano­
wisku premjera, dzisiejszego min. skarbu 
pułk. Matuszewskiego.

W e wszystkich tych pogłoskach dopusz­
czalne jest ich prawuopodc-bieństwo. Wszak 

już rreraz sanacja w : obliczu konieczności 

współpracy ze Sejmem w czasie jego obrad 

wysuwała usłużnego p. Bartla, który reprezen 

tował oboz umiarkowanie sanacyjny na 

zewnątrz.

Gdy sesja się skończyła, wracali pułkowni­
cy, a to: p Świtalski i obecny premier Sławek. 

Nie ulega wątpliwości, że tym razem stano­

wisko CenTolcwu, nic dającego się złapać .w  

iec i. nic dopuści do takiego ..hartiowania” . 
Tymi razem będzie musiała sanacja zlikwidr 

wać się zu, iłnie i bez reszty.

Warszawa (Tcl. wł.). Wiadomość o usunię­
ciu się marsz. Piłsudskiego z rządu potwierdza 

się w całej rozciągłości, a nawet wzmacnia'..1?# się 

faktem mającego nastąpić jego wyjazdu zagra­
nicę. W  sobotę adjutantura p. Piłsudskiego 

zwróciła się do władz o przysłanie do Wilna 

wagonu salonowego dla min. Piłsudskiego. W a­

gon ten został wczoraj w nocy przyczepiony do 

norą-gu pospiesznego i odszedł do Wilna.

Jak wiadomo min. Piłsudski bawi obecnie 

w swej osadzie Fihiliszkach skąd według wy- 

dantj dyspozycji t.ym właśnb- wagonem ma się 

udać zagranicę. 7, jednej strony wymieniają 
jako !

cel podróży min. Piłsudskiego, Rumiinję 

do której już miał wyjechać major Prochnicki, 

aby poczynić odpowiednie przygotowania, 7 tej
strony zapewniają również, że ministrowi towa 

rzyszyć będzie pułk Beck.
Wiadomości te j nadaje cechy prawdopodo­

bieństwa to. że już przed dwoma laty p. P ił­
sudski do Rumunji wyjeżdżał. Równocześnie 

V  kołach politycznych rozszerzyła się pogłoska,

że min. Piłsudski jedzie n;e do Rumunji lecz ns 

Maderę Data wyjazdu jeszcze nie jest ściśle 

ustaloną. >k

Pułkownicy zab:egają o odłożenie terminu 

wyjazdu, chcąc zapewnić sobie udział min. P ił­

sudskiego w zjeździe legjomstów w Radomiu, 
który zapowiada się bardzo burzliwie. Zdaje się 

jednak nic ulegać wątpliwości, że mit. Piłsud­
ski w  zjezdzie udziału nie weźmie. Pospieszne 

wysłanie wagonu salonowego do .Wilna jest do­

wodem, że termin wyjazdu zagranicę jest kwe­

stią dnia, a może nawet godziny7.
Jest conajmniej zadziwi;tjącem że w okre­

sie bardzo ciężkim dla kraju, kiedy »rożv 
kryzys gospodarczy, grozi nieurodzaj, wzina6a 
się chaos polityczny, odpowiedzialne czynniki, 
jakoby wycofują się z tego życia politycznego 
i z tych stosunków, które są ich dziełem. Dnia. 

ID-go sierpnia zbiera się na ’ doroczną, sesję 

zjazd legionistów. Zjazd ren nigdy nie był odra­

czany i nikt nie ma „wolności koncejicyjnych” 

mul racją jego bytu, Zapowiaaa się on niezwy­
kle burzliwie.
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§  o c u  f i  ism
Jak sobie ooSc^elesz, tak się wyśpisz...

„G azeta  W arszaw ska '4 zwraca' .uwago 
na n iebezpieczeństwo radykalnego rucliu 
społecznego na wsi... W ieś  jest przygn ie­
ciona nędza, odpowiedzialność za nią skła­
da chłop na rząd. A le  także i na —  „p a ­
nów ". Sami zresztą „pan ow ie" dali rady­
kalnym partjom broń do rek i przeciw  so­
bie. A lbow iem

„różne związki ziemian i t. p. instytucje 
stary się prawie że filjami Bezpartyjnego 
Blyku... Agitatorzy chłopskiej lewacy mogą 
wskazywać na 'to, że cala bieda na wsi, 
cały uciak podatkowy, cale bpzrobocie po 
chodzi stąd, iż „obszarnicy" opanowali 
pilsadezyznę, że ona broni ich interesów'. 
Chłop widzi w  ziemianach wierne podpory 
polbyki wOjewoaów i starostów. I  mało 

.brakuje do tego, by do hasła: „precz 7 sa­
nacją", nie dołączyło . ię hasto drugie: 
precz z dworem, precz z większą własno­
ścią A zresztą, to hasto już obecnie sły­
chać

Zw iązar'e się znacznej części naszego 
rien iaństw* z obozem rządowym aoprowa- 
aziło ao tego, ze poghjoiło się przeciwień ■ 
(rtrdo między dwoiem  a wsią, przeciwieństwo 
tak niebezpieczne i szkodliwe".

„Czuląc się przepracowanym11.
Trwa dalej polemika prasowa o no­

minację gen Konarzewskiego. Rząd do­
piero tenaz komunikuje prasie sanacyj­
nej „piawdAwy" powód nominacji.

„Marszałek Piłsudski —  czytamy w ko- 
in-anikaAe „Isk ry " —  czując się przepraco­
wanym, pragnąi .przez kilka tygodni wypo­
cząć na wsi. Tymczasem pierwsze tygodnie 
jego  wypoczynku byry ustawicznie przery­
wane te legra f rznemi i telefonioznemi proś­
bami o powrót do W arszawy dla załatwie­
nia spraw, które formalnie wym agały jego 
podpisu. Chcąc więc uniknąć tych przerw 
urlopowych, lub przywożenia autów do pod- 
piau, p. Marszałek zdał czasowo- kierownic­
two swAm c sortera piet wszemu wicemini­
strowi".
Z  te r n  „ p r r e p r a o .  w a n i e m  ‘‘ t o  s i ę  c a ł ­

k i e m  n i e p o t r z e b n i e  w y r w a l i  1

Brukowce między sobę.
Ta sama yrasa rządową oburza się na 

dzienniki, lrtóre inaczej komentują nomi- 
nacię gen. Konarzewskiego. „Kurjer Po­
ranny" i „Przegląd Wieczorny" piszą 
zgodnie:

„Pewnemu reporterowi, który o tom coś 
nie coś .posłyszał, podobało się w  pr&win 
cjonaLiem pisemna brukowem sporządzić 
z tego z bezprzykładną lekkomyślnością na 
ozas Kanikuły coś w  rodzaju „grubej" sen­
sacji. lism a  opozycyjne czepiły się tego 
jak .robactwo kożuch* i  stąd cała orgja, 
kcora nie ma za grosz ani uzasadnienia, ani 

1 fc«usn‘ .
f Tem tysmaganem „pismem bruko­

wym" (1) jest „111 Kurjer Codzienny", 
który nominację zaopatrzył w tasicmco- 
;.wy komentarz rączej szkocuiwy, niż uży­
teczny Ra sanacji i w fotografje obydwu 
ministrów 8. W. Dostawszy zaś teraz ła­
nie od bratniego brukowca warszawskie­
go udaje „Kurjer Codzienny" bardzo — 
szczęśliwego.

„Podaliśmy —  pisze —  wiadomość o tem 
na czoiowem miejscu, co zresztą jest chyba 
zupełnie naturalne. T ę  okoliczność uznały 

^.niektóre dzienniki partyjne za wystarcza­
jącą do snucia różnych Kombinacj jek i do 

ikonstnłOyrania najrozmaitszych wywodów 
Iprawno-^olityozych. T o  ciągłe powoływa­
nie >ńę tych dzienników na wiadomość „I. 
Ki. C.“  uważamy za n iew ątp liw i mim o woli 
wyrażone uznanie dla naszego dziennika 
i d la waloru naszej służby informacyjnej".

Są ludz:e. do których odnosi się zna 
ne powiedzenie: napluj mu w twarz, a on 
powie, że (leszcz pada'

Byle prędzej.
„G azeta  P o lska " tw ierdzi, że ktoś w y­

korzystał wiadomość o nominacji gen. 
K onarzew sk iego do przypomnienia „p lo t­
k i"  o  złym stanie zdrow ia marszałka P ił­
sudskiego.

„Możemy uspokoić —  oświadcza —  tych 
>oanów, tak troskliwie interesujących się 
zdrowiem marszałka Piłsudskiego, ije jest 
ono doskonale. Tak dobre, jak od kilku Jat 
nie bywało. N io wątpimy nawot, żo —  gdy 
Marszałek skończy swój odpoczynek —  prze­
konają s=ę o tem ponad wszelką wątpli­
wość".

Daj to Boże, byśmy n ie musieli za dłu­
go czekać! Eto, jak dotąd, to już n ieraz 
prasa sanacyjna zapowiadała, że „M arsza­
le k  w eźm ie sio energicznie do roboty".
A jakoś dotąd —  nic!

A więc zagranicę!
C„P o lon ia " donosi z W arszawy, że ,

-w yjazd  p. Piłsudskiego zagranicę zo-

Odgrzewanie z^pnmnfanegi? pomysłu.
A S Y M IL A C J A  N A R O D O W A  Ż Y D Ó W  W  PO LSC E .

W  ostatnich dniach drukujo ..Czas" cyk l 
artyku łów  w  kwest j i  żydow sk ie j. Cały ich 
senfe sprowadza się do- togo, źo. Polska nie 
może dostać pożyczk i w  A m eryce, ponieważ 
prowadzi n iespraw ied liw ą w zględem  żydów  
po litykę, i żo ‘jstósunck dziś w rog i żydów  
do Po lsk i zmieni się, o- ile

„uwzględnimy ro zsą d n e ;^  postulaty na­
szych obywateli mojżeszowego wyznania1.

A rtyku ły  to .spowodowane znanemi 
trudnościami, na jakie napotykają w  A m ery ­
ce nasze „w y p ra w y  po zło te  runo". I  są. pró­
bą w yw arc ia  na po litykę Folsk i nacisku 
przez dosłownie „obce argen tu ry". co chyba 
wYstarcza, b v  sobie i rząd i społeczeństwo 
w yprosiło  jak  najbardziej stanowczy* tego 
rodzaju „ra d y ". Sama zresztą, redakcja. „C za  
su"- pom ieszczając je zaznaczyła, że się nic 
godzi na w szystk ie  wnioski autora, co ró w ­
nież nic może uchodzić za rekom endacje 
tych lekkom yślnych  artykułów'.

N a  tem wdaściwde na leża łoby skończyć 
.dyskusję z „C zasem ". Jest jednak  jeszcze 
w  jego  artykułach coś, co .się dom aga szcze­
gó łow ego  rozpatrzen ia ; oto: pog ląd  na roz­
w iązanie kw estjt żydow sk ie j w  Polsce.

Zaczynać chlce autor tych artyku łów  
rozw iązyw an ie kw estji żyd ow sk ie j na nowro, 
jakby n igd y  nic, jakby  żyd z i dop iero od 
w czora j zam ieszkali m asowo na polskiej z ie­
mi, i  jakby  żadnych nie b y ło  w tej sprawie 
prób i rozczarowani.

Punktem  w y jśc ia  dla n iego  jest zdanie,
że

„dla żydów nie szkodliwa, alo niesłyeha 
nio drażniąca, niekulturalna głupia propa­
ganda naszych antysemitów, daje wszelką 
pewność, iż żydzi u nas nie pi/estaną przez 
cale wieki czuć się żydami".

Sądzi w ięc  organ konserw atyw ny, żo jest 
możliwą, narodowa asym ilacja  żyd ów  i że tę 
asym ilację uniemożliw ia. ty lk o  i w yłączn ie  
„g łu p ia  p ropaganda" antysem ityzm u. Błąd 
jest podw ójny.

Jesteśm y —  jak! chce „C za s " —  narodem 
„an tysem ick im ". N iechże wdęc w eźm ie pod 
uwagę społeczeństwo wolne od tej „g łup ie j

stał podobno już zdecydowany. Wczoraj 
został wysłany do Wilnu specjalny wagon 
salonowy do dyspozycji p. Piłsudskiego 
Twierdzą, że wyjazd p. Piłsudskiego za­
granicę przewidziany jest na okres dłuższy. 
Niewiadomo tylko, dokąd pojedzie, do Ru 
iminji, czy łez na Maderę. P. Piłsudskiemu 
asystować będzie w podróży pułk. Beck. 
Na zjeździe legionistów w Radomiu, p. P ił­
sudski mimo zabiegów ze strony pułkowni­
ków, obecny nie będzie".

Obiecujący parlamentarzyści.
Korespondent w ileńsk i „K u rje ra  P o ­

znańskiego" tak .^charakteryzuje nowych 
trzech posłów Stronnictwa Chłopskiego 
z okręgu  św.ięciańskiego:

„Adam owicz był w Sejmie konstytucyj­
nym jako poseł zo zgromadzenia orzekają­
cego o wcieleniu W ilna do Polski. Był nn 
wówczas piastowcem, potem przeszedł do 
Wyzwolenia, a obecnie do Stronnictwa 
Chłopsk'ego. Prasa wileńska w swoitn cza 
sie zarzucała mii skradzenie kożuchów re 
kwirowanych w 1926 roku d!a wojska. 
Z zarzutu (ego Adamowicz po dzień dzi 
siejszy nie oczyścił się. Szapiel równie*: byl 

1 w poprzednich Sejmach, występując jako 
wyzwoleniec.-Niedawno został on zwolnio. 
ny z więzienia, gdzie odsiedział dwa iata 
za dzk-łalność antypaństwową. Sąd N aj­
wyższy jednakże niedawno uniewinnił go.il 
P. Hofmokl-Ostrowski jest znanym adwoka­
tem wileńsknn; który ostatnio nrzeniósł się 
na grunt, warszawski, gdzie występuje nie­
raz w procesach komunistycznych. Znany 
jest ze swych sympatyj do osoby Piłsud­
skiego. Tem się leż może tłómaczy przy­
chylny- stosunek wiadz administracyjnych 
do agitacji wyborczej tego Stronnictwa".

propagandy". W  którem  z nich —  pytam y 
—  zydzi w yzb y li się swej narodowości? 
S zczęśliw y żyw o t w iodą żyd zi w  A n g lji 1 we 
Francji- antysem ityzm  -jest tam na ind-elcue 
pog lądów  „w steczn ych ". Ledz c-zy- i tam nie 
stanow ią zyd zi grup w yo jrrb n ia ją cych  cię 
od reszty społeczeństwa?... N ic  żadna pro­
paganda antysemity zinu czyn i żyd ów  naro­
dem; robi ho ideow a spuścizna w ieków , tra­
dycja, re lig ja , ca ły  duchow y „św ia t żyd ow ­
sk i". T t.o jest p ierw szy błąd w  myśleniu 
„C zasu ".

Drugi polega na tem, żo „C za s " jeszcze 
w ierzy w  asym ilację narodową, żr hrw. Na 
czem sie op iera?-N# jakich nastrojach z dru­
g ie j. żydow sk iej. strony? Chyba nic na szo- 
w 'in is{yo2Tiym sjon iźm ic i chyba nie na „p o ­
b ożn e j" „A g n d z ie " . W ię c  na czem ? .. P rz y ­
znajem y. że byl przed w ojną pew ien prąd 
w- żydostw io  za „ugodą," z Polakam i. N ie  b$j 
on bardzo rozsądny, bo chicial zrobić ..Pola­
k ów  m ojżeszow ego w yzn an ia " z żydów , 
w ięc  ogień z wodą pogodzić ; ale był. Dz.Ś 
jednak gdzie  ..Czas" -widzi taki asym iiator- 
skt prąd? M y  go n igdzie nie w idzim y. Żydo- 
•śt-wo polskie'1 jost opanowane przez nacjona­
listyczne nastroje : w szelk ie nadzieje, że ż y ­
dzi .przestaną, czuć się żyd am i", są iluzją, 
k tóra  fńe rozw ie je , jak  się już ty le  razy roz­
w iew a ła  w  przeszłości... JeJen  tu ty lko, ale 
za to znamienny, przypom nieć trz-elią_ okres 
•z naszej historji, lata przed powstaniem s ty ­
czniowym.

A u to r  bardzo interesu iąeyełi- wspomnień 
pi. ,.H istoria  dw óch  lat, 1RGI i 1-S62". stw ier 
dza, że po lsk ie społeczeństwo nawiedzone 
w ów czas b j lo jakim ś m istyczno-relłg ijnym  
nastrojom w  po litreo . Rachuby polityczne 
zastępowała w iara, ze .tylko chcieć, a P o l­
ska pow stan ie". —  żo Ruś i żydostw o tę­
sknią do Tolski. -Specjalną, czułością, o toczo ­
no żydów . B roda rabina hiclejąc.a na podjum ' 
podczas .jakiejś m anifestacji w yw o ły  wała łz y  
rozczulenia u kobiet, a  entuzjazm  w ś ró d . 
m łodzieży. Na nabożeństwo u św. K rzvża , ! 
u św. Jana w  W arszaw ie zapraszano ż y d ó w , '

a znów .do synagogi p rzybyw a li Po lacy . 
Zniknęło z prasy! i z druków  współczesnych 
..pogąrd liw e" nazwańfiP „ ż y d z i" ;  m owiono 
z przeje ciem: ..bracia-Polacy m ojżeszow ego 
w yznan ia". Powszechnej iluzji u legł umy ł 
nawet tak trzeźw y, jak  W ie lopolsk i. Znane 
jast jego  zdanie, że ., Po lsce nie trzeba sta­
nu trzeciego (handlu i przem yśla j, bo s te ­
nem .trzecim  są w  Polsce ż y d z i'1. W  tym  leż 
duchu kierow ał za W . Ks. Konstan tego ży- 
ciem gospo-Iurczcm Kongresów ki.

Za ledw ie jednak pierwsze w  lasach pa­
d ły do powstańców  strzały, ośdnione polskie 
mi pocałunkami żydostw o odw róeiło  się —  
poza niclicznem i wy jatkam i —  od Polsk i i 
skutecznie współdziałało w  stłumieniu pow ­
stania. W  30 zaś łat późn iej dało Polsce aż 
dwie żydowsko-socja listyczne partjc: S. D. 
i ..Bund", z k tórych  pierwsza wśród P o la ­
ków-, ch uga wśród żyd ów  zab ija ły  polsk iego 
ducha i myśl o Polsce. N ieza leżn ie zaś od re ­
w olucyjnej roboty  pow oli p iedż za, p iędzią 
zdobyw ało  polską, ziem ie, polskie lasy. p o l­
skie rękodzieło, przedewszy.stkiem polski 
handel twardo zawsze znacząc sw o ją  ż y  
dowsko-narodową. odrębność.

Mam y parę mniejszości narodow ych , naj 
mniej z nich ć o  asym ilacji narodow ej nada­
je się żydostwo... I  zresztą nawet je j sobie 
ży czyć  nie należy-. Jeśliby  bow iem  nuabr.tak 
w yglądać, jak asym ilacja K lo tzów  w e Fran­
cji, a M arsotiahów w  A m eryce, b y łaby  w  P o l 
sce zgubną, b y łaby  w iększem  dla Po lsk i nie­
bezpieczeństwem , niż dzisiejsza, odrębność 
żydoWśka. Napewmo uporam y się z ży flo - 
stwern takiem . jakiem  ono dziś jest. P.yioby 
jednak trudniej uporać się z nicm, gd yb y  
ten naród talmudii. zo swoim  kultem „z ło te  
go  c ie lca " i m aterii wniknął w  organizm  pol­
skiego narodu i zatruł g o  swo.iem m yśleniem  
i sw-ojem czuciem. Judeo-Poloflia  nie m oże 
być  naszym  celem !

Jest w iec po tom wszyst-kiem naprawdę 
trudno zrozumieć, czego  chce ..Ozas" w yc ią ­
ga jąc z lamusa pomyst narodowej asym ila­
cji N ie  jr s f bowiem  ani m ożliwa, ani też je j 
.sobie życzyć  należy... W ięc  na r.n ją p rzypo­
minać, k iedy  raz na zawsze musi być- ,,upom­
niana i w ykreślona z naszej aktualne, poli­
tyk i! W . I

P. Rosset, Herrrys rwyprawa kijnwska

Znąrfrzeli!
„D z ien n ik  L w o w s k i"  ośw iadcza, że nie 

b ęd z ie  procesu zn kon gres  k rakow sk i. 
W p ra w d z ie  p. S ław ek  m ów ił o „k o n se ­
k w en c jach ", a le  teraz —  stw ierd za  lw o w ­
ski organ  sanacji —  spostrzeżono sie, że 
proces w yszed łb y  na korzyść  opozyc je  
P rocesu  n ie  będzie , a le  za to 

• g,zamiast swady mów obrończych" i adwo­
kackiego patosu, musi nastąpić surowa 

. wymowa faktów7, rachunek odpowiedzialno­
ści i konsekweneyj. N ie proces wiec. ale 
rachunki pakongresowę";powinny stać się 
przedmiotem publicznej dyskusji".

T a k  to się m ize rn ie  kończy groźna  za­
pow iedź, rzucona p rze z  p. S ławka. Z  p e ­
w nością n ie  bez uszczerbku  dla autorytetu  
p. p rem jera .. Bo, poco groz ić , je ś li za 
g ro źb ą  n ie  m oże nastąpić czyn?. -  v

Były poseł do Sejm 11 Ustawodawczego p. do 
Iiosse-t ogłasza w „Kurjerze Porannym" rozmo­
wę. jaką miał przed 10-ciu laty z generałem 
Iienrvs‘em, szefem francuskiej Misji W ojsko­
wej. P. do Rosset zapytał Henrysa o powody 
wyprawy kijowskiej i otrzyma! ta k i i odpo­
wiedź: *

„Marsz na K ijów  był strategiczna ko- 
niecanością. Sztab miaj wiadomości o ru­
chach armji nieprzyjacielsiej i miał za za­
danie wyprzedzić ją  i przenieść watkę na 
teren nieprzyjacielski, nie zaś przyjąć ją na 
ziemiach własnych. Nie tylko nic odradza­
łem, ale raczej zachęcałem do- tej akcji. Có. 
z tego wyniknie, to rzecz dalszego rozwo­
ju wypadków. Zależy to od tego, t*zy zor­
ganizują, się dostatecznie ty ły ".
P. do Rosset cbciai zapewne tem przypom

nienicm zmniejszyć odpowiedzialność Piłsud­
skiego za wyprawę, którą generał .-Sikorski 
wftswoj książce nazywa słusznie, choć oględ­
nie „polską omyłką strategiczną", a tymcza­
sem skompromitował jeśzcze bardziej tak IHt- 
Sud.skieg*Qj jak i Elenrysa. Dziś wimny prze­

cież dobrze —  i przyznaje to nawet Pibu-dski 
w swc-in opowiadaniu o roku —■ że kon­
centracji wmjsk nieprzyjacielskich na Ukrainie 
nie było i . z tego powodu nasze uderzenie 
iv kierunku Kijowa poszło w próżnię. Tym cza­
sem bolszewu-y skupili swe siły na północy 
i tam przeszli 4 lipea do zwycięskiej ofenzy- 
wy  nad Antą przeciw T-szej polskiej armji.

Gen. Henrys sam stwierdza, ż c  podstawą 
jego opinji byty rzekome, wiadomośoi polskie­
go sztabu. Wiadomo, żo gen. Henrys ślepo ufał 
informacjom, udzielanym mu przez Piłsudskie­
go i w tym duchu raportownt do Pary ża. Gdy 
tara się wreszcie przekonano, że Henry? nie 
nie wie, w  mezem się ni ’ orientuje i tylko 
naiwnie w ierzy w- to, co mu mówią, w-ledy 
przysłano do Warszawy Weygaiida.

Powoływanie s.ię na opinję gen. Ile.irysa 
dla usprawiedliwienia wyprawy7, uznanej dziś 
przez w s z y s t k i c h  pisarzy v7ojskowych za 
błąd, którego źródłem byty ' nierealne planv 
polityczne, świadczy, że p. Rosset naruzo się... 
zaniedbał w7 swych studjaeh mul ostatniani 
10-leeiem Polski.,.

Socjalistyczna m iĘ d z y n s r s r ló ^ k a  
zaw odaw a.

Zr początkiem lipca odbył sie w Sztokhol­
mie zjazd ddegatów  socjalistycznej Między-ua 
roJów.ki zawodowej, zwanej amsterdamską o t 
swdzitn biura centralnego. Na zjeździe tym 
padły dw>e* uchwały, które mogą interesować 
zerokic sfery. Jedną z nich jest uchwala żą­

dająca zasady „wolnego handlu” . Charaktery- 
stycznem jftst, żę'" przeciw tej uclfw.ale gloso­
wali tylko polscy i rumuńscy- delegaci a więc- 
reprezentanci z krajów, które wblkiej roli 
w handlu światowym nie odgrywają; za uchwa­
la zaś ośu LdóżylEjsiO' delegaci wszystkich kra­
jów. które mają bóg-ąty przemysł i handel.

Oznacza la uchwala ustępstwo na rzecz 
wielkiego kapitału i wielkich przedsiębiorców 
przemysłowych i handlowych, którzy już w r. 
lDUfi wydali zbiorowy manifest. podpbanv 
przez międzynarodową finanserjo i kap,lat, 7. żą 
ijaniem zniesienia cel. a wprowadź- ni.i w.olnej 
wymiany towarów.

Drugą uchwak-j przeniesiono siedzibę Mię­
dzynarodówki z Amsterdamu do Berlina. W  ten 
sposób dano jaskrawy wyważ begemonji, ktibą 
Niemcy uykoirają w -stosunku do międzynaro­
dowego socjalizmu. Polskę, która ma tyle k w -  
ątyj spornych w  stosunku do Niemiec, winno 
to skłonić do zw.raea-nia bacznej iw ag i n.t 
działalność tej Miodzynarówki która już ,® r

1920 w czasie wojny bolszew iektej stanęła po 
stronie je j wrogów, a obecnie dostaje się p o i 
niepodzielne wpływy niemieckie'. 1

m BIIS Gli m \.
W ybory do RnioLisfagu berlińskiego odbę­

dą się —  jak już pisaliśmy   w dn. 14 wrze­
śnia Tak .postanowiła rada ministrów. Pierw- 
szem stronnictwem, które rozpoczęło kampaDje 
wyborczą, jest centrum. W>dalo ono do wv- 
lKu-cóiy krótką odezwę, w której atakuje soe.ja- 
,:stów i partję nacjo-nalistyczną z powodu os ta 
tnich wypadków Reiclistagu. Szczególnie ener- 

jjaieątią: akcję .zai-ow-iada S. D.
W  lunie pa-rtji naejonalLstyczn rj Hugenbe-r- 

gą panuje w tej chwili zamieszanie. Wysraipilo 
z ni-j znów z lir. Westarpom kilkunastu po­
słów. którzy pocTc-zas o,tatniego przesilenia 
glcsowali za rządem Rriininea. Secesja ta jest 
dla partii tem szkodliwsza, że odchodzi z par- 
tji lir. VI estarp. jeden z leaderów partji fzna- 
uy m. iii. (Stąd. żo przed 8 latv gwałtownie pro­
pagował porozumienie niemiecko-.-owifeekie 
przeciw Polsce i Francji). Liczba posbbr par-tji 
Huge-nberga z tn secesją snaclla z 78 jioslów 
przeprowadzonych w maju 192® r. do liczby 
38. Prasa niemicedca podnosząc ten fakt pod­
kreśla równocześnie ryzbi-cie .partyjne. Do 
prawicy zaliczają się obeonie: partja ludowa
(ScholzŃ narodowi socjaliści .(Hitler), partia 
gospodarczo rolnicza, partja narodowa Hugen-
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t *g a  i dwie secesje z  tej partji: .ludowo kcm- 
senwatywini”  i (bez, nazwy) secesja Wcstanpa.

ic 5 trąb! pytka nacjonalistyczna na 
afarm z tegio ipow ijn  i wzywa ,.f,rant narodo­
wy- do jedność Z pewnością dojdzie, woze- 
sraj. czy: pomnej}, do qpiagmofnogo przez Niem 
cy [poroz in. snia

o e f t  e f .

» Żyrardowie spokój.
W  ®y®3®k*i z naprężeniem trwając,cm od pe 

Winego czasi w  Żyrardowie, dzienniki donoszą, 
ze n ueremi* Żyrardowa panował zupełny spo­
kój. Scan zatrudnienia w  zakładach żyrardow- 
■skicih pozostał bez zmiany. Pracuje 1.200 ro­
bol nikow. Pomiędzy zatrudnionymi a tymi, 
k tórzy jeszcze :pracy nie otrzymali, do żadnych 
, zajść wie doszło. Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy rozpoczął w dniu wczorajszym reje! 
strację bezrobotnych, którą prowadzi w  irzech 
punktach miasta. .

Zamach na pociąg, czy wwbryk 
żakowski?

- W  sobotę w godzinach południowych po­
łożyli mie.znani sprawcy na szynach kolejowych 
mięazy Dąbrówką Małą a Kiemianowicami ka- 
mienie, wskutek czego lokomotywa przejedża- 
jacego pociągu towarowego wyKoleiła się. Szy­
ny zo»ta ły  zniszczone na przestrzeni 10 metrów. 
.Ruch wstrzymany został na dwii godziny.
• Ofiar w ludziach nie było. Lokomotywa lekko 
uszkodzona.

Aresztowania komunistów w Przemyślu
TY związku z zamierzonemi wystąpieniami 

komumstyonem, w Przemyślu, policja przc- 
j prowadziła szereg rewizyj, klóre wydały nad­
spodziewane rezultaty. U Sanockiego M. zna- 

! teziono komplet przyborów do powielania w ję 
yyiku polskim i ruskim. Na podstawie docho­
dzenia stwierdzono, żo odezwy drukowa! wraz 
z Sokołowskim "Wasyl Kosowski. Obydwu .irc- 
sztowamo. W ielką ilość ulotek o t,,rości anły- 
ipaństwuwej znaleziono u A. Melwurfa. SV toku 
dalszych docnodzeń zostali • aresztowani i ofl- 
eta/wieni do sądu: Chaim Wcinborg i Joachim 

i (Eiisbrooh.

Tragiczne zderzenie motocykli.
W  Imiennie ■ zdcrzylj się enegdaj na szo­

sie dwa motocykle między Oświęcimeiu a K a ­
to w i ami. Jeden z nich należał do Klemensa 
Gzopa, z Mysłowic, drugi do Brzęka. Wskutek 
uderzenia Czop pomost śmierć na miejscu, a 
jadąca z nim Klara Okoń doznała zlani.liria 
prawej n-ogi w dwóch miejscacn oraz złamania 
lewej ręki. Brzęk zaś złamania prawej nogi i 
ogólnych potłuczeń, a jadąry '/: nim Czarniecki 
ogólnych potłuczeń. Wypadek ,-.powodowa! 
Czop. który jechał zbyt szybko. Wszystkich 
rannych przewieziono do szpitala,

JUBILEUSZ K A P ŁA Ń S K I KS. PRYM ASA.

W  Poznaniu zapoczątkowana została akcja, 
imająca na celu uczczenie 25-Ieeia kapłaństwa 

Ks. Kard. Hlonda, Prymasa Polski. Jubileusz 

tern Ks. Prymas obchodzić Pędzie 26 września 
b. r. Zadaniem Komitetu jubileuszowego będzie 

zebranie funduszu, który, stosownie do życze­

nia Ks. Prymasa, przeznaczy się na wychowa 
aie kleru dla wychodźtwa naszego.

N O W Y K O sC IóL  W  POZNANIU.

W  Poznaniu odbyła się konsekracja nowo 

iwyłrudjwanego kościoła na Solaozai w dziel/ni- 
cy willowej Poznania. . Aktu konsekracji do­

konał fes. prjimas HHnnd, w asjfScie licznego 

duchowieństwa. Równocześnie fes. Pirtz po­
święcił uroczyście dzwony nowego kościoła.

D ZIEN N IKARZE  CZECHOSŁOW ACCY 
W  W AR SZAW IE

Do Warszawy przybyła wycieczka dzien­
nikarz v- czechosłowackich z Koszyc ,pod prze- 
wodniewem redaktora Stanęła. Na dworcu 
głównym witali gości czebhosławackich przed­
stawiciele syndykatu dziennikarzy warszaw­
skich. członkowie porozumienia prasowego pol­
sko-czechosłowackiego, przedstawiciel M. S. 
Z. oraz delegaci towarzystwa polsfco-czecłnsło- 

jwackie.go, Przedpołudniem goście czechosło­
waccy zwiedzili miasto.

J A K  P. T. ŁA S A  O TR ZYM AŁ WIADOMOŚĆ 
^ O W ŁA S N YM  ZGONIE.

y?.- Niejaki p. Teodor Łasa ze Żnina zgubił 
'przed niedawnym czasem swoją książeczkę w  oj 
skową. Onegidaj otrzymał on z pewnej miejsco 

*w-ofc? pow kościańskiego kartę z wiadomością 
|o śmierci Teodora Łasy ze Żn na z polece­
niem /powiadomienia z  zgonie jego najbliższej 
rodziny.
i Okazało się. iż książeczkę T. Łasy znalazł 
jakiś włóczęga, który kazał sobie wystawić pa­
piery na to nazwisko. Co więcej, włóczęga 
(ten leczył się w  szpitalu, a rachunek za le-cze- 
fflSę' kazał przepłać sobie da Żnina i tam bic-

T, Zislinski —  kandydatem do nagrody Mobh.
O W YSUNIĘCIE  I PO PARCIE  TEJ SZCZĘĆŁiWEJ K A N D YD A TU R Y .

Cały świat naukowy Europy i Ameryki 
■zna i ceni olbrzymie zasługi prof. Tadeusza 
Zielińskiego, którego 50-lecie pracy na poiu 
wiedzy obchodziła Polska w maju b. r. Feno­
menalny znawca kultury antycznej, pbnjer no 
wych metod badania w zakresie, filulogji kla­
sycznej, niezwykle płodny autor (bibljografja 
jego liczy wicią i setek pozycyj) —  wypłynął 
już od dawna na forum między n arodowe jako 
pierwszorzędny autorytet naukowy. Wystarczy 
wspomnieć, że dzieła swoje picze on po polsku, 
po łacinie, po niemiecku, po rosyjsku, i po Iran 
cusku, a np. jego książka p. t. ,,Starożytność 
i my“  istnieje w 52 przekładach. Zieliński jest 
doktorem honorowym najsłynniejszych uniwer­
sytetów Europy, m. i. Oksfordu i Sorbony,li 
jest członkiem. obdarzonym odznaczeniami i 
wyróżnieniami ze strony najrozmaitszych to­
warzystw naukowych świata. .

W  tych warunkach wysuniecie- Zielińskiego 
jako kandydata Polski do nagreey Nobia —
stawia tej kandydaturze wyjątkowo silne pod­
stawy i daje jej poważne szanse. Wszak tu 
idzie o uznaną przez cały świat wielkość nau­
kową i zarazem o jednostkę -wysoce reprezen­
tatywną. Dlatego też nasza piop&ganda powin­
na niezwłocznie kandydaturę tę podnieść i 
wszechstronnie jej prawa uzasadnić. Przcde- 
wszysflkiem . powinna wysunąć, i poprzeć te 
kandydaturę Akademia Umiejętności, najwyż­
szy naukowy areopag Polski, a następnie ująć 
ją w ręce ministerstwo spraw zagranicznych 
i nasze poselstwo w Sztokholmie. Prasa pol­
ska powinna wpóldzialać w  tej akcji, mającej 
na celu wzmożenie prestiżu Polski przez popu­
laryzowanie najszersze kandydatury prof. Zie­
lińskiego do nagrody Nobla.

dny autentyczny Teodor Łasy miał kłopot z 
płaeenim pieniędzy. Wreszcie ów T  Łasy nr. 
zmarł i kartę pośmiertną '-przesłano T  Łasemu 
nr. J. :

W YR O D N Y  MORDERCA Z A W Is ł  
N A  STRYCZKU.

W  © Str..»  iu (W ielkopo lska) na. dziedzińcu 
m iejscow ego sądu okr. 'nastąpiło stracenie 
przez .powieszenie Czesława Kon iecznego, k tó ­
ry wyrokiem  togo sądu został przed kfllku mie­
siącami skazany na karę śmierci za s.edmio- 
krotne morderstwo, popełnione na własnej mat 
ce i 6 rodzeństwa.

K A T A S T R O F A  AUTOBUSOWA 
W NOWAKI TARGU.

Auto ciężarowe wiozące kuracjuszy, jadą­
cych z Rabki do Zakopanego, wskutek defektu 
kierownicy wjechało w  No-wym Targu ua ul. 
św. Anny na przydrożny ogródek i studnię i 
wywróciło się. Osoby jadące w aucie odniosły 
lekkie obrażenia i przewiezione zostały innym 
samochodem dii Zakopanego.

ZASTRZELEN IE  PRZEM YTN IKA ,

Straż granicz, zastrzeliła niej. Srępiaka w cza. 
sie usiłowania ucieczki przy nielegalnem p r z e ­
kroczeniu granicy przez Stępiaka z przemytem.

X  św m m itr,.

f»1iĘdzynarojo&y Kongres profesurom  
0% .  w Orukss i.

Otwarcie kongresu. —  Mowa pref.
Fclkicrskiego.

W Relgji. dla której rok otócny jest r o ­

kiem uroczystości i obchodów stulecia niepo­
dległości, odbywają się licano" kongresy mie­
dze narodowe, y Jednym z ni-Bli jest kongres 
międzynarodowej Federacji Ptofesorow Gim­
nazjalnych, który rozpoczął sio dn. t6 lipca 
w Brukseli. W  kongresie biorą udział przedsta­
wiciele stowarzyszeń nauczycielskich 22 
państw.

Z Polski biorą udział w kongresie delegaci 
z ramienia TNSW . (Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych), prof. Un. Jag. 
W l, Folkierski, prof. szkół średnich St. Kw iat­
kowski z Warszawy i dyrektiwka gimnazjum 
Z. Degfcii ślósarska z Włocławka. T’-oza delega­
tami oficjalnymi obecnych jwsseze jest 7 o s ó b  

z polskiego śv lata nauczycielskiego, w ich 
liczbie Ks. Dr Turkowski z Rzeszowa.

Otwarcia, uroczystego kongresu w wielkiej 
.sali pałacu Akadomji Nauk dokonał belgijski 
minister oświaty. Yauithior.

Przedstaw icdelo stowarzyszeń nauczyciel­
skich oraz rządów poszczególnych państw wy­
głaszali kolejno przemówienia powitalne. na­
cechowane sympatią dla Belgji, oraz podzi­
wem i uznaniem dla jej bohaterstwa i umiło­
wania wolności. W  imieniu Polski przemawiał 
prof. Fclkierski z Krakowa wywołując swą 
piękną co do treści i formy przemową burzę 
oklasków. Orkiestra królewska odegrała hymny 
narodowe, wszys‘ kich państw. Złożenie wieńca 
na .grobie Nieznanego Żołnierza, wycieczka po 
obiednia, do Muzeum Kolonialnego i bankiet 
wieczorny. wvdanv przez ministra oświaty z 
udziałem koppusu dyplomatycznego zakończa­
ły  pierwszy dzień kongresu. Jutro rozpoczną 
się obrady.

Bruksela. z.  S,

14 lipca —  święto wolności,
,J © Tenips“  fiłwiiedza, że w dniu swego 

święta .narodowego Francja otrzymała ze 

wszystkich stron świata, wiele dowodów szcze­

rej sympatj,. Zdaniem pisma, powodem tego 

jest, że wzięcie Bastyłji byto faktem historycz­

nym o znaczeniu ogóino-ludzkiem. Dzień 14 go 

lipca jest nietylko świętem narodowem Fran­

cji, ale świętem wolności.

Zasuspandowanie lekarzy w Lubece.
Na zgromadzeniu obywateli m. Lubeki od 

czytano deklarację Senatu, według które, od. 
powietizialni za wypadki w szpitalu dziecięcym 
lekarze dr. Deyke i dr. K lotz oraz kierownik 
Urzędu Zdrowia dr. Altstaedt, zostali zasusnen- 
dowani w  urzędowaniu. Po zakończeniu śledź, 
twa sądowego wytoczone będzie wyżej wymie­
nionym Ieaai zom postępowanie dyscyplinarne.

Paraliż dziecięcy w Afzacji.
W  Alzacji wybuchła w tych dniach epjde 

faja paraliżu dziecięcego, która pociągnęła za 
sobą 6 ofiar. W  Strasburgu i okolicy zareje­
strowano dotychczas 36 wypadków zapadnięcia 
na epidemję. Ogółem umieszczono w izpitala-cb 
tóO dzwci. W  departamencie dolnego Renu 
zamknięto wszystkie szaoly na czas nieograni­
czony. :

i
Leon Daudet zapłaci odszfcodowanie

urzędnikom policji.

Głośnego pisarza i polityka 1 francurskiego 
skazano w tych dniach w Pa,ryżu na zapła­
cenie 50 tyto franków, jako odszkodowanie dla 
dwu urzędników policji, za oskarżenie ich o 
zamordowanie 14-letnie,go jego syna Filipa 
przed 4 laty. Śledztwo, jak wiadomo, ustaliło. 
Hp Filip Daudet popfaml samobójstwo. Ojciec 
jednak obwiniał policję, która miała uknuć ca­
la intrygę o wyrafinowane morderstwo. W  wy­
niku procesu Daudet został skazany na wię­
zienie. z którego jrkhiak uciekł. Po dłuższym 
okresie wrócił do Paryża, owacyjnie witany 
przez swych zwolenników i tu doczekał się roz 
prawy, którą mu wytoczyli urzędnicy policyjni 
zniesławieni w toku procesu, Lew  monarehizmu 
Daudet, zamierza bronić się jeszcze w drugiej
instancji.

Kłooot z rekordem.
Do redakcji jednego z pism berlińskich zglo 

sił się przed kilku dniami jakiś miody czło­
wiek, przedstawiający się jako Erich Bartsch. 
krawiec damski, lat. 22, stanu wolnego i prze- 
dłożył gęsto zapisaną kartę pocztową. Na 
stępnie wyjawił, iż niedawno w owem niśmic 
właśnie przeczytał, że jakiś kupiec napisał na 
karcie pocztowej 6.08£ słów. ustanawiając w 
ten sposób rekord w lej dziedzinie. Od tej oliwi 
li nie .niógl spokojnie spać. —  aż wreszcie za­
opatrzył się w bardzo ostre miaro i w  przecią­
gu 43 i pół godzin napisał na takięjże karcie 
6.254 słów, bijąc rekord poprzednika o pra­
wie dwieście słów i ustanawiając nowy rekord! 
Do uzyskania takiej ilości słówT posłużyło aż 
f 1) stron powieści.

WfZOŁ’: SCDACTWC 
MUCItiKiuU.rciYU

PASZFO PTY  W A T Y K A Ń S K IE .

Państwo papieskie wprowadziło swój pasz­
port w formie książeczki z okładką, skórzaną, 
na, której widnieje złocony herb nowego pań- 
stwu. Pa-zport opaf;zony jest podpisem gu­
bernatora miasto® komandora SerafinPego, oraz 
naczelnika wydziału stanu cywilnego.

ZJAZD HABSBURGÓW.

■Według wiadomości z Budapesztu, eks-cn- 
sarzowa Zyta zwTÓciła się do wszystkich człon 
ków rodźmy Habsburgów z zaproszeniom na 
uroczystość pelnolctności Ofona. Jako -rwifljjgjaJ 
zjazdu projektowana jest miejscowość Steen >- 
ckercell w Be.lgji. Uroczystość odbędzi0 się 20 
listopada b. r.

TRANSM ISJA PRĄDU NA ODLEGŁOŚĆ 
11 T YS IĘ C Y  MIL.

ŚjL-ordmajor Londynu dokonał w tyon dniach 
z gmachu ratusza londyńskiego przy pomwy 
telegrafu bez drutu o‘ wareia wystawy radR 
wej w Melbourne (Australja). Przestrzeń między 
Londynem a Melbourne wynosi 11 tysięcy mil. 
F tztz naciśnięcie guzika w  Londynie oświetlo­
ny został napis w Melbourne nad g}ówneni 
wejściem na wystawę.

W ILUŚ SK AR ŻY  RED. „M CRGEŃPOST41.

W  dniach najbliższych odbędzie się w ber­
lińskim sądzie okręgowym rozprawa w  sprawie 
kargi prywatnej byłego cesarza Wilhelma 

przeciwko dziennikowi ..Morgcnnost‘% której 
przedmiotem jest zarzut, iż cesarz, który był 
finansowo zainteresowany w zakładach Kruppa, 
ponosi odpowiedzialność za fabrykowanie nialo 
wartościowych er ma4 połowych, które wykaza­
ły wielkie braki w czasie wojny. Proponowane 
swego czasu przez sąd polubowny załatwienie 
Sporu nic doszło do skutku. Termin rozprawy

znaczono na dzień 5 września b. r. ■

PSI uOS!

"  Niewielu w .adomo, żo Byrd, .dmny Byrd 
iniał fosterriera —  miał, —  bo go już nie ma 
Fosterrier był jego stałym 'towarzyszem i nra 
wie maskotfą w podróży do bieguna. Dziś 
psina nie żyje. Nie zamarzł —  ani nie wpadł 
w przcpąSó mroźnego lodowca nawet, binlr 
niedźwiedzie go oszczędziły i inne niebezpice 
ezeństwa. któro grożą biednemu, małemu pie­
skowi pod biegunem. Przejechał go samochód 
w kilka dni po powrocie z niebezpiopzej wypra­
w y  —  na ulicach Nowego Jorku.

W icem arszałek sejmu fiuskiegr  
uciekł komunistom.

Jfoinnor.
cliowiec. Z 'garmittrz umówił się i, narzeczo- 

ną, która nie przychodzi. Zniecierpliwiony do 
. —  Trudno uwit rzyć — mam ją dopiero
t.ydnęfc.a już się ppaźnia.

Wytłumaczył, — .Taka jest różnica pomiedw 
nial/ m a dużem dzieekiern? — Ta tylko, że mało 
dziecko ssie matkę, a duże — ojca.

LIW'*

JEZUS CH R YSTU S PTSZĄ M ALEM I 
L IT E R A M I.

Sowiecki kom isariat oświaty wyda-1, 
rozporządzenie, zakazujące pisania i d n i- 1 
kowania w  nrasie oraz książkach sowiec­
kich przez dożą literp słów: Jezus r 'brv- 
stws. Ewangelia, Papież. Nowej le i  orto- 
gra fji pilnować ma policja, a oporni beda 
Zryłani na wygnanie.

ŚNIEG W BAW ARJI.

W  iiółnocnej Bawarji spadł o s ta f m o  obfity 
śnieg. W  górach na wysokości 900 metrće 
śnieg ltzy  warstwą grubą na 10 centymetrów.

Wicemarszałek Sejmu finlandskiego, po­
seł Rakkila burmistrz miasta Tammerfors. zo­
stał —  jak już donosiliśmy —  uprowadzony 
w piątek wieczorem prztz nieznanych spraw­
ców. Mimo poszukiwań policji nie udało się 
wpaść na ślady porwania. Dopiero na drugi 
dzień wyjaśniła się swtmacja, gdyż Hakkila 
wrócił sam do domu. Porwania dokonali praw­
dopodobnie komuniści, którzy przemocą wsa­
dzili wicemarszałka do samochodu i ruszyli za 
miasto. Skutkiem zepsucia się motoru, auto 
zalizymano w  pobl.żu stacji kolejowej, z eze- 
gc skorzystał uprowadzony i uciekł. Po przy 
byciu na stację, udał się natychmiast spe 
cjalnym pociągiem do HeLsingforsu.

Kongres prasy katolickiej w BrukseS;
W  czasie od 30-go sięrpnia do 4-go 'wrze­

śnia obradować będzie w Brukseli powszechni' 
kongres prasy katolickiej. W  dniu 31-go sfe -p- 
nia uczestnicy zjazdu wezmą udział w  końco­
wych uroczyst.ościach kongresu eucharystyczne 
go. który odbędzie się w  Malines. W  o-Dradac 5 
kongresu prasowego wezmą udział: kardynał 
Van Roey, arcybiskup z Malhies. prezes^ fran­
cuskiego syndykatu prasowego I  YenSka * 
luabia Gonzaga. BeynoMs, preSR komisji^mt» 
lektnalnej współpracy katohków przy 
Narodów.

Lid z o

it J
C e le m  u r e g u lo w a n i e  n a k ia t lu  

p ro s im y  o  n a i r y c h le js r e  u r e g u -  

p o w a n ie  p r e n u m e r a t y .  ^

Przy zmianie adresu proaiaay 
PT. Freni-meratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.



a u  i GŁOS NAru-lDtU** z  unia 23-go Kpea 1930. Nr. 191

tea tr
Pomnik pcotj, jsoUgłeęo w wojnie 

świaiowsj.
"W Orleanie dokomano odsłonięcia pomnika 

poległego w  wojnie poety K. Peguy, którego 
śmierć była dła literatury i kultury Francji 
szkodą niepowetowaną. Peguy był twórcą i wo 
dżem duchowym generacji, która przyszła po 
dekadentaoh. On i jego szKoła skłaniali się ku 
"Barresowd, którego Peguy sam nazywał swoim 
ojcem duchowym. Generacja ty cdi poetó-w od­
niosła we Francji zwycięstwo nad bezmyślnym 
prymitywizmeni. wywiesiwszy sztandar wiary 
w naród i ludzkość.

Pegtly mniej jest ziia-ny zagranicą, jego 
twórczość jest czysta francuska. Jest on piew­
cą Dziewicy Orleańskiej. On to nosił się z  za­
miarem napisania 24 tomów, poświęconych 
caci świętej Dziewicy, Chciał, aby to jego $z?ę. 
ło było czón,ś w  rodzaju monumentu archi­
tektonicznego. wskaźnikiem dła nowej w po­
ezji epoki. Na froncie był Peguy bohaterem 
do chwili ostatniej, która nastąpiła dnia 15 
września nad Matmą gdzie walka toezyła się 
na śmierć i życie. Peguy szedł na czełe swych 
żołnierzy i zachęcał ich wciąż krzykami i 
przykładem do wałki. Kula ugodziła go w  
same serce. Padł nie wydając głosu. Spełniły 
się słowa jego pieśni: ,,Hereux ceux qui gonił 
morts drns une jusie guarre...11 (-Szczęśliw i 
ci, którzv umierają w  sprawiedliwej walce...1'').

Teatr popularny w Łodzi.
Przez sześć łat prowadził w  Łodzi dyr. Pi- 

laTski (zaiany i w  Krakowie) Teatr Popularny, 
Tcrzewin-c szczęśliwie sztukę wśród najszer­
szych mas fabrycznej Łodzi.

O beciie dyr. Pilarski otwiera w  najuboż­
szej, robotniczej dzielnicy łódzkiej —  na Ba­
łutach Toatr Popularny, który już 26 b. m. 
otwiorzy podwoje dla rz^az robotniczych i pra­
cownica ycn. | ; jf -*, *• *■ '* e k '■
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P IR A N D E LLO  ZAR AB IA  N A  FILM IE.

Luigl Pirandello, który obeonie zjechał do 
Hollywood w związku ze sprzedażą praw autor 
sk eh na przeróbki filmowe swych dzieł, —■ o- 
trzymał 67.000 dolarów za prawo do siilmow .- 
nia swoiuh 44 sztuk teatralnych.

O RD UNKA JUŻ PR  ACUJE W  K ALIFO R N JI.

Hanka, Ordonówna i Karol Tłumisz podpi­
sali kontrakty z Aletro-Gotdwyii Mayer. - -  
W pierwszym filmie dla tej wytwórni wystąjrą, 
artyści obok takich slaw, jak Joan O raw for.. 
Norma Stheart r, John Gilbert, Konrad Nag-*1, 
Karol Dane (śiim ) i Buster Keaton.

FA ŁS ZO W A N IE  PR vW D Y  W  FILM  i  OH.

„KClms<-he Volkszeitung’' zwraca uwagę na 
iświado-mie i tendencyjne sfałszowanie prawdy 
w  znanym filmie dźwiękowymi ,,Atlantic“ , k tó ­
ry  przedstawia historję zatonięcia olbrzymiego 
parowca „T itan ic11 w  roku 1912. Film jest wy 
ik omany starannie, wzrusza w idzów i tylko 
w  straszliwych scenach końcowych grzeszy 
tendeu-cy jnem sfałszowaniem historycznej rze­
czywistości. Skazani na utonięcie pasażerowie 
„T itan iYa”  tłocżyli się nie doKoła jakiegoś al­
koholika, jak to pokazuje film, lecz dokoła 
trzech księży katolicki eh. Byli to. k jJ  Józef 
1'eruscińtz, benedyktyn, 1*. Tomasz Rousseł 
Byles konwertyta angielski i ks. Montwilł, P o . 
lak. W  roku 1912 cała prasa amerykańska by­
ła pełna pochwał i podziwu dla tych księży, 
którzy trwali przy nieszczęśliwych ofiarach ka­
tastrofy, udzielali im pociechy kapłańskiej i 
umarii razem z nimi. W edług ówczesnych spra 
wozdań, prawie wszy ;cy pasażerowie klęczeli 
! modlili się, dopóki okręt nie zanurzył się w fa 
lach morskich. Dlaczego więc towarzystwo k i­
nematograficzne, któro nakręcało film „A tlan­
tyk11, przeinaczyło prawdę? (K AP .).

„O R L IC A « OSSENDOWSKIEGO 
N A  E K R AN IE .

W ytwórnia paryska ..Prodtiction Klmge-r- 
Kucharski11 realizuje* powieść Ossendowskieg"' 
p. t. „Orlica11, lctóra była iłumaeęo-na na 19 ję­
zyków. Film jegt reżyserowany przez Jana Ku­
charskiego. znam go w Anglji reżysera po' 
skiego.

..Orlica11 -zostanie nagrana w 6-ciu wersjach: 
polskiej, francuskiej, angielskiej, niemieckiej, 
hiszpańskiej i-w łosk ie j. Specjalna ekspedycji 
udaje się -w październiku do Marokko. cełem 
nakręcenia pl-einniFów na antentyeznem egzo- 
tyczocm tle. W  ekspedycj* tej biorą udział ar­
tyści wszystk i-li narodowości Za zezwoleniem 
■rządu francuskiego w scenach batalistycznych 
wystąpi 10.000 ar ni ja Kolonjalna marokkań- 
ska.

F ILM Y  D LA  C E LoW  MISJO-NARSKTCH.

W edług w iadoimości z Formozy, tamtejsza 
prefrktuna Ą-postols-ka 7-akup'ła całkowite 
rządz-enie kin-emailogrnficzne, oraz kilka fil­
mów specjalnie przygotowanych dla. misjona­
rzy. działających w głębi wyspy. F-Imy są iłu 
srrowane jwz-einówieniatni misjonarzy i cieszą 
si,j wielkiem powodzeniem u tuziemców.

- .rfiwr-":. •:

Ochrona praw aiitorskich i knmoozytorskich.
Za wykonywanie utworów bez zgody twórców przewidują się kary do 6 miesięcy więzienia

Związek autorów i kompozytorów scenicz­
nych „Zaiks11 podaje do wiadomości osób za­
interesowanych że na zasadzie Ust. o orawne 
autorskiem (ogł. w  Nr. 48 Dz. Ust. dn. 14 maja 
1926 r.). wszelkie dzieła, utrwalone słowem ży- 
wem. pismem, drukiem; mowy, referaty i t. u., 
cały obszar produkcji literackiej, oraz kompo­
zycje (produkcje) muzyczne wszelkiego rodza­
ju, czy to  samoistne, czy związane ze słowem, 
podlegają prawu autorskiemu i należą wyłącz­
nie do twórcy dzieła. W ykonywanie takich 
utworów-, czy to muzycznych, czy też seenics-

i 10.000 zł. grzywny.

nych, lub łącznie, dozwolone jest jedynie za 
zgodą, twórcy.

Przestrzegając osoby zainteresowane prze i 
bez prawnem wykonywaniem utworów muzycz­
nych i scenicznych w lokalach publicznych, bsz 
uprzedniego wyjednania, zezwolenia twórców, 
których reprezentuje i w zastępstwie których 
wydaje zezwolenia ..Zaiks11. Związek podkreśla, 
że w myśl paragrafu 61 wskazanej Ustawy ule­
gają karze grzywny do 10.000 zł., lub aresztu 
oa jednego tygodnia do 6 miesięcy, albo obu 
ty r, karom łącznie.

FSŁiS i codzi«nnt«

w kinis t^więkowem

SEtWHR SIKaacAft BKia

w a n d a
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u), sw. Gertrudy 5
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Niedościgniony mistrz maski

L O N  C H A N E Y
W 5e !k i  m  s n s irR  f i i o ^ a n !

I M O G E N A  R O B E R T S O N  
L I O N E L  B A R R Y M O R F

w najnowszym senzaeyjnym filmie dźwiękowym tegoiocznej produkcji w v tv  Metro-Goldw >n

NA ZACKOD 90 ZANZIBARU
Film rozgrywający się w tajemniczej krainie cudów i zbrodni.

Ponadio w iiiugracnie kiaiitiidńsik1 łiim fteKfl promiułinsgn P ^ n i e r n u i y  !» ó r > r’l t t n i ] l r  
humsru, nibprfawdopcddbnycłi sytuacy] i r.iaporozumień p t -  • a j J I B I  U '  j  K U M S C II! rJtk

W  głównych rolach: M ANIO M  D AYfES i K ILS  A S Y M fh  
Program, który w szystkich zachwyci! '  Program, który w szyaikicn  zcchw ya!

roeŁątelc seam ów codziennie o goaz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o ąodz. 3 popoł. 
Na]cfatodnleJsza »a la  w  '(ra k o w ie . Ceny n ie js e  n a rn a ia  6'

w m w  ■ “ - ■

Buduwa największcyo mostu na świeci**
Oczywiście w  Ameryce W  San Francisco na 

ośmioletnich studjach, prowadzonych pod kie, 
runkiem pierwszorzędnych lconotruktorów i 
techników świata, zapadła decyzja zbudowa­
nia mostu, który nawet w  amerykańskich wa­
runkach- zdumiewafr-musi potwornością swpieb 
rozmiarów. Most top ma być skonstruowany 
nad Złotemi )Yrotami, przy yjeżdzm  do portu 
San Franci-sco. Długość jego wynosić będzie 
2-83.r> ni., zatem Vzina ła  trzy kiłumetry i 
w  punkcie najwyższej swojej elewacji wznosić 
się będzie 250 m. ponad poziom morza olbrzy­
mim lukiem. Cokoły mostu opierać się będą n i 
skalistem podłożu, na jakie natrafiono na. g łę ­
bokości 47 m.

Można sobie wyobrazić, jakie olbrzymie 
koszta pociągnie za sobą budowa o-bliczona 
w taK .gigantycznych rozmiarach, a. także ilu 
ludzi, zarównó z pośród zwykłych robetników. 
jak wykwalifikowanego porsonalu techniczne­
go, oraz kiero-y niczyeh sit fachowych, znajdzie 
przy tej budowi-e korzystne zajęcie. Na rozpęl 
taki rt-ać tylko Amerykę.

Przfefrpcżysitf człowiek —  fantazja 
WeHsa ziszczona.

Po-wiedzmy prawie ziszęzona. ..niewidzialny 
człowiek11 Wellsa bo-waem żyje,* podczas gdy 
przeźroczysto ciało o którem mowa. jest mu­
łem trupa, W  Londonie pokazują ciało ludzkie 
zupełnie przeźroczysto, które pochodzi I  drez­
deńskiej wystawy hygjenicznej. Dzieła tego do­
konano w  ten sposób, że trupa porozcinano na 
części, a następnie preparowano w  pewien spo­
sób, uzyskując w  rezultacie zupełną przeźroczy 
sto-ść. Następnie poszc-zcgółno części pozszy­
wano.

Rekordowa transfuzja krwi.
Członek nowojorskiej straży ogniowej, nie­

jaki Bob Grant, obsługujący sikawkę, motor-•- 
wą, uległ w  drodze do miejsca pożaru kata- 
,strofi3 samochodowej. Stan jego był niezwykle 
ciężki a ży-oi-e uratować mu mogła jedynie na­
tychmiastowa transfuzja krwi. Ponieważ je ­
dnak do transfuzji niezbędną, była ogromna 
ilość krwi. gdyż aż 11 litrów, a zdobycie ta­
kiej ilości było niemal niemożliwe, sytuacja sir 
la się krytyczną. Gdy jednak dowiedzieli się 
o. tem ko!ed?»y Granta. mity miast zaofiarowali 
swoją ® ew . W zięto w ięc po pól l.tra krwi" ofl 
22 strażaków^ i po upływie paru fygodui Grani 
wyszedł -Szpitala wprawdzie bez nogi ; o 
kuli. ale znjiGnie zdrowy.

Wojsko litewskh uciekło przed 
p s z c ^ fa n u

Stan bojowy arnij łite.wskioj po-zostawia 
śnać wiele do życzenia, skoro w sloli-cy nawet 
mógł sję wydarzyć <wyipadek o którym donio­
sły ostatnio gazety niemieckie. Oto przed k il­
koma dniami na gmach komendy placu w 
Kownie napad! olbrzymi rój pszczół. ? iezwy- 
k ły ten napad Wywołał wśród oficerów, urzę­

dników oraz żołnierzy, t-rzymają-cego wartę 
oddziału wojskowego takie przerażenie, żr 
wszyscy rzucili się do panicznej ucieczki. 
Wtkrótce w  gmachu nie pozostało dosłownie 
nikogo, tak dalece, że nawet żołnierz stoją­
cy na warcie uciekł z .posterunku. Musiano 
zaalarmować pszczelarzy, którym udało sic 
pszczoły zebrać i uwolnić gmach od okupacji. 
Panika w komendzie placu wywołała -olbrzy­
mie zbiogw-k-ko luóre policja musiała roz­
pędzać przy użyciu palek gumowych.

gangaiar a g jg g  gĘBg

B U LLE TIN  DE IPUNION DES SOCIETES 
S A Y A N TE S  POLONA1SES DE LEOPGL
(Lwów ) Nr. 9 et. 10. Decembre 1929. Lwów-. 
DruKamia Zakładu Nar. im. Osolińśkich (st.r. 
106). Nr. 9 i 10 Spraw-ozdań Związku Polskich 
To-warzystw Naukowych we Lwowiie w\-szeflł z 
drinku iv języku francuskim i zawiera wykazy 
ogłoszonych prac naukowych i wykładów, oraz 
daty o działalności o5 towarzystw, należących 
do Związku Ten bogaty materjał jest przezna­
czony dla kuł naukowych zagranicy, aby jc 
poinformować o polskiej p racj, kulturalnej na 
kresach Poludiiiowo-wschadnich Rzeczy-pospo- 
litcj.

Nakładem ..Kroniki Rodzinnej1’- ukazała 
się powieść C. X. Jankowskiego „Na kamien­
nej iali‘\ Dramatyczne przejścia urodziwej 
wiejskiej dziewczyny, -którą ciągnęło wielkie 
miasto, a która wpadła w tern mieście w sidła 
handlarzy żynvym towarem —  są treścią tej 
powieści o szlachetnej tendencji. Powieść tr 
można szczególnie ipo-lecić wszystkim bibljo- 
tekom pofAdarnyin. Gzę.-lawa Nawerego Jan­
kowskiego znaliśmy dotąd, jako publicystę i 
felj«tcmiBtę. z powieścią występnie bodaj żc 
po raz pierwsze, a trzeba przyznać, że wysb-p 
ten wypadł dobrze

Conan Doyle jako sportowiec.
Zmarłe w oslatn-icih dniach shnny twórca 

■ Sberlock'a Holmesa11, sir Arihi-r Conan Doy­
le hył swego czasu najwszechstrenniajszyni 
sportowcem. Autor ..Znaku czterech’1 slynąl ja 
ko świetny crickccista-smator i zdobywca sze­
regu pierwszy® nagród podczas zawodów w 
eriokefą. I nraw-ial też czynnie .pilkai-d a o 
i bote, Niektóre z Jagn lopszw h opowieści an­
gielskich maja za tło żve.ic 's-jioriow-e i r-ng’ u 
bok-sęrsl.iega. Ponad,fo Conan Doyle był do­
skonałym myśliwym i rybolómea oraz uehedzd 
za jednego z l^nszre-h amatorów-billardzistów 
A-nglji.

Koiarskie mistrzostwo Polski na szosie
zdobył po raz trzeci Stefański.

Kolarskie mistrzostwo Pol-ki na szo«fa 
(traisa w\no,sila 197 kim.) zdobył pc raz trzeci 
uózef Stefański (AK S . Wars-zawa), w czasie 7

Ryby czy raki'i
Minister, gdy mu zbrzydły stołeczne siedziby, 

latem —  jak głooi fama —  wyjechał na ryby 

Dotąd jesteśmy wszyscy z ową wieścią w  zgo

[dzie —

wolno nam łowić ryby —  nawet w mętnej wo-
[dzie.

Dobry io  człek! —  pracuje i przykładem swie*
[ci -

tu ciśnie haczyk —  ówdzie znów zastawi Sieci. 

Przynęty mc brak —  znajdzie się ścierwo łub
[glista,'

która dla swoich celów rybak wykorzysta. 
Niepokoi nas jedno tylko w owej wieści —  

a mianowicie druga wersja, takiej treści: 

że o  rybach się mówi tak dla niepoznaki —  

a minister wyjechał już caikietn —  na raki.

Eugonjusz W ojtych

godz. 7 min. S sek., 2) Wlokas (Zury —  G. 
Śląsk) 7:15:2 s.; 8) KJ os o wic z (Lódż), 4) W ię­
cek • (Bydgoszcz), 5) Kosiński (w.ral.ów). Star­
towało 57 zawodników, jednak wekut-ek cięż­
kiej trasy i defektów —  wielu odpadło, a m. 
i-n. Michalak, najgroźniejszy rywal Stefańskie­
go, Kos7.c7.yk, mistrz G. Śląska i t. d.

Na G. Śląsku padają rekordy I
Tegoroczne mistrzostwa pływackie na Gór­

nym Blasku stały na bardzo wysokim pozio­
mic. przynosząc iw wynikach pobicie trzech re­
kordów Polski i niema! wszystkich okręgo­
wych. Nowe rekordy Folski eą nast.:

100 m. styl. (Iow. pań —  Jarkuliszówna 
(BK I,A ) 1:37,2.

200 m. styl. klas. pań —  Jarkuliszówna 
3:31,4. Stary rekord pobity o 2.6 sekundy.

200 tu . s t y l.  klas. panów —  Kaputek 
(ŚK LA ) 3:10,2 s.

POR. BKODZKI _  MISTRZEM H IPPICZNYM  
ARMJI.

Na torze łazienkowskim w Warszawie ro­
zegrano ostatni akt konnych mistrzostw 
armji na r. 1930   konkurs skoków. Po obli­
czeniu punktacji za wszystkie próby (ujeżdże­
nie konia, władanie bronią białą, i palną, pró­
ba wytrzyma!ości i konkurs skoków) .pierw­
sze miejsce w klasyfikacji zespołowej otrzy­
mała ekipa 15 p. ui. (Poznań) w składzie: por. 
Brodski, por. Pi-niński i por. Zgorzeiskt. Dru­
gie miejsce zajął 3 p. strzelców konnych (W oł- 
kowysk), trzeoie"—  1-1 -p. uf. (Lwów).

Konkurencja indywidualna: F  por. Brndr- 
ki (15 p. uh). 2) por. Zgorzelski (15 p. ul.), 
3) por. Najne.rt (3 p. ul.).

W Ę G R Y --N IE M C Y  3:0.

Międzypaństwowe spotkanie sztafet pływam 
kich: 4 X  100 i 4 X  200 m. W ęgry— Niemcy 
zakończyło się bezapelacyjnym zwycięstwem 
W ęgrów , którzy dziś nie mają równych w Euro 
p’e. Ponadto węgiebska drużyna piłki -w-odnoi 
pokonała niemiecką, w  stosunku 5:3. ustalając 
końcowy wyn'k meczu pływackiego 3:0 a\ 
swą korzyść.

AUTONOM ICZNA SEKCJA TE N N ISO W A 
J. K . S. „C Z A R N I”  AW J AŚLE, członek P. Z 
L. T.. urządza w dniach 31 lipca, 1, 2 i 3 
sierpnia br. w Jaśle V III Turniej Lawti-Tenni- 
sowy o mistrzostwo zachodniego Zagłehia Naf- 
ton ego i o nagrodę wędrowną —  puhar sre- 
-bnn im. Władjwława ‘peM lnu a Zawody: 1) 
gra pojedyncza partów. 2) gra pojedyncza 
pań. 3) gi-n podwójna panów. 4 ) 'jjgra podwójna 
pań i panów. Zamknięcie listy zgłoszeń dnia 
29-go lipca b. r. o godzinie 18.

.Udział w tnirnieju . dozwolony .jest amato­
rom. neW iieym  do stowar/ysz.eń -zr/.e.sz.onycli 
w F. T. > . T.

Wszelkich wyjaśnień u dzieła naiuipr/.ejmięj 
?ękr°tarjat. atlifls: Auto11,. -Sekcja Tenni-owa 
J. K. S. ..Czarni11 w Jaśle.

Płaczka oolska Charbinie.
29 czerwca b. r. w Charbinie odbył sic w gi­

mnazjum miejscowem akt uroczysty zakończe­
nia roku szkolnego i wręczenia- maturzystom 
i maturzystkom - świadectw dojrzałości.

K o ’mija polska przeżyła chwile bardzo u- 
roezy-sie. O dziesięć tysięcy ki’ onietrów od Pol 
ski. na f-u-ytorjain cWńskiem i tnieje jako stra­
żnica poKkośei uczelnia, która kształci, w y­
chowuje w domu j.nisldm i katolickim mło­
dzież polską, wypuszczając co rok 7.0 swych 
murów pc kilkur.aiiu abilurjentów. Zasługa to 
w pierwsr.ym rzędzie założyciela 1 wtaścieie1.! 
gimnazjum, długoletniego pronoszczn parafji 
cliarbiński-ej. ks, W ł. OsŁrows-kięgo, dyrektora 
gimnazjum p .  Janiszewskiego, oraz grona na­
uczycielskiego. Duża zasługa przypada również 
miejscowej knlonji noi.śkiej. oraz placówce kon 
siilarnej w Charbinie. która, w s ta ra ła  się o 1 
rządu polskiego o pomoc dla uczelni.



Nr. fSff. „GEOS NARODU1' z dnia 23-go lipca 193C. Kr. 5,

Co słuchać
t v  t t t a & o m i e .

Kraków, dnia 22-go lipca 1930.
W  to  r e i  22: św. Marji Magdaleny.
Ś r o d a  23: św. Apolinarego i św*. Sydonii 
Ś r o d a  23: wschód słońca, o godz. 3.40, zachód

o godz, 19.20.
* ;  e-------

KO NKURS N A  PRACE Z ZAKRESU  ROL- 
M C T W  A  I LEŚN IC TW A. Polska Akadem ja 
Umiejętności przedłużyła konkurs z fund. im 
W ł. <T. i odorowioza , na nastqpuja.ee tematy 
1) Analiza genetyczna jednej z rodzimych ras 
zwderzątydonicwycih, 2) Zbadanie biometryczne 
ras jednego 7,: polskich gatunków drzew le 
śnych. Nagroda za najlepszą pracę na każdy 
tem at' wynosić będzie 3.000 zł. Nagrodzona 
praca sta je-się własnością Akadcmji. Prace 
opatrzone- nazwiskiem autora łub też godłom 
z nazwiskiem autora w  zamkniętej kopercie 
nadsyłać należy do Alkademji do dnia 30 
kwietnia 1931 r.

STUDJUM W YCH . FIZ. PR ZY  U N IW E R ­
SYTE C IE  POZNAŃSKIM . W  roku akademic­
kim 1930/31 na Uniwersytecie w  Poznaniu czyn 
ne będą następujące bursy: Kurs trzyletni peł­
ny uprawniający do stopnia „magistra wycho­
wania fizycznego", kurs trzyletni uproszczony 
i wykłady higjeny i zasad wychowania fizycz­
nego oraz ćwiczenia. O przyjęciu decyduje m. 
in. dodatni wynik badania lekarskiego oraz pró 
by  sprawności fizycznej. Bliższych szczegółów 
udziela Dyrekcja Studjum, Poznań 3, Park W il­
sona.

BRONIĄC SIĘ POSTRZELIŁ ’ N A PA S TN I
K A . Jan Kurowski, kierownik Kółka Rolnicze­
go  w  Jaworniku pow. Myślenice, broniąc się 
przed J. Domanuscm, który go napadł w  domu, 
postrzelił z browninga Pomanusa w  bok. Doma- 
nus odwieziony został do szpitala św. Łazarza 
w  Krakowie.

Z  K R O N IK I PO LICYJNEJ. Dajda Antoni, 
robotnik, zgłosił, że w  nocy z dnia 19 na 20 
skradziono mu z mieszkania przez otwarte okno 
jedno ubranie wart. 100 zł.

Do mieszkania Antoniego W ojtowicza, plut.
5 p. a. c. dostał się nieznany sprawca przy po- 

" mocy wytrycha, i skradł srebro stołowe, wart.
3,10 zł.

O F IA R Y  K Ą P IE L I. W  czasie kąpieli utopił 
się w  Czarnym Dunajcu pow. N ow y Targ, 
uczeń VI. M. gimn. Tadeusz Niebyłski z Obozu 
Harcerskiego w  Ludźmierzu.

Jan Owsiak 3 lata liczący, idąc koło mły­
nówki w Mydlenicach przez nieuwagę wpadł do 
wody i utopił się.

Handel krakowski w drugim kwartale.
C H A R A K T E R Y S T Y K A  OBECNEGO STANU w  HANDLU.

KO M U N IK ATY .
DZIESIĘCIOLECIE „CUDU NAD  W IS Ł Ą ’1

przypada na 15 sierpnia b. r. i z tego też po­
wodu firma wydawnicza Salon Malarzy Pol­
skich w  Krakowie, dla uczczenia tego histo­
rycznego zdarzenia, wydała obecnie trójbarw­
ny obraz pod tytułem:: .,Oud nad Wisłą’1 pę­
dzla znanego malarza Jerzego Kossaka. Obraz 
przedstawia atak złączonych wojsk polskich, 
a mianowicie legionistów, gen. Hallera i har­
cerzy. na hordy bolszewickie. W  pośrodku na 
dalszym planie ks. Skorupka, prowadzący 
hufce żołnierskie, z krzyżem w  ręku. .poza nim 

,widać przepływającą Wisłę, z lewej strony 
sztab jenerałny. Na niobib wśród groźnych 
chmur' Matka" Boska prowadząca polską. _ hu­
sarię. Obraz ten w oryginale był wystawiony

Chcąc scharakteryzować dalszy rozwój 
trwającego w  handlu przesilenia i stanu tegoż 
w drugim kwartale 1930 roku. musimy stwier­
dzić następujące trzy zasadnicze cechy tego 
przesilenia:

I. Depresja trwa nadal. Spodziewane przez 
nas i ogólnie oczekiwane w związku z sezonem 
budowlanym ożywienie w  handlu, eskontowa- 
nio w kalkulacji kupieckiej, nie nastąpiło, 
względnie nie dało się poważniej odczuć.

Mimo płynności gotówkowej w instytucjach 
finansowych, stwierdzamy dalszą ciasnotę go ­
tówkową na prywatnym rynku pieniężnym, 
której miernikiem jest wysokość prywatnej 
stopy procentowej dla pierwszorzędnego mate- 
rjału wekslowego od 15— 25 proc. p. s. W  sy­
tuacji zatem finansowej w okresie drugiego 
kwartału nie zaszła żadna zmiana na lepsze.

W  obrotach handlowych stwierdzamy, wzrost 
obrotów gotówkowych i równocześnie z tein 
postępujące bardzo daleko idące ograniczenie 
sprzedaży ratalnej, spowodowane uzasadnioną 
ostrożnością kupców wobec słabej wypłacalno­
ści klijenteli. Pomyślnym objawem jest zanik 
nadmiernego kredytu ratalnego przy obrotach 
dóbr konsumcyjnych.

II. Inflacja wekslowa mająca miejsce w ro­
ku 1928 i 1929, spowodowana z jednej strony 
niedoskonałością naszego aparatu handlowo- 
finansowego, a z drugiej strony chronicznym 
brakiem kapitału, uległa bardzo poważnej kom­
presji. Konstatujemy zdrowy objaw zanikania 
w obrocie wekslowym weksla konsumcyjnego, 
objaw wykazujący, iż handel korzysta z do­
świadczeń ostatnich czasów. Ostrożność w u- 
dziclaniu kredytu wekslowego w  czasie spra­
wozdawczym w handlu i przemyśle posunięta 
została do granic kategorycznej odmowy kre­
dytu, który udzielany jest li tylko kupcom 
o opinji „niezawodnej11.

Powodów kompresji inflacji wekslowej do­
patrywać sio musimy w ostrożności sfer finan­
sowych przy udzielaniu kredytu w spadku 
obrotów oraz niepewnej wogóle sytuacji go­
spodarczej. Wypłacalność wekslowa jest dość 
słaba, o  czem świadczy nadal wysoka liczba 
protestów wekslowych.

III. Tegoroczny handel świąteczny wyka­
zywał nictyle zwiększenie się obrotów  w  zwią 
z ku ze świętami, lecz raczej stał, jak zwykle 
w  kwietniu, pod znakiem sezonowych zakupów 
na wiosnę i lato.

Zebrane opinje świadczą, o lekkiem ożyw ie­
niu w branży manufaktury i kolonjalnej, a po

na wielkim plót-nio w „Zachęcie11 w  Warsza­
wie.

----- o-----
R E F E F .T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

W AN D A : „Na zachód od Zanzibaru11 (w gł. 
rob Łon Chancy) —  film dźwiękowy.

SZTU KA: „Baśń miłości11 (w gł. roli Rod la 
Roequqe): film dźwiękowy.

B AG ATE LA : „Intrygant11 (w gł. roli Emil .Jan 
nigs).

NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO : „Królowie puszczy11.
UCIECHA:'..Braterska miłość11 (w gł. roli Slim) 

film dźwiękowy.

za tern ogólna wysokość utargów wskazuje 
w dalszjon ciągu na kompletne wyczerpanie się 
siły nabywczej ludności, przy kompletnej ab­
stynencji od zakupów dóbr niekonsunicyjiiych 
ludności wiejskiej i przy wybitnej tendencji 
tak wiejskiej, jak i miejskiej klijenteli do oszczę 
dzana, przez wybór tańszego towaru. Na ogól 
o obrotach świątecznych w  ścisłem tego słowa 
znaczeniu trudno mówić, były one słabsze, niż 
w roku ubiegłym i nie wystarczyły na pokrycie 
zobowiązań zimowych, stąd prolongaty termi­
nów wekslowych oraz wzmożenie się protestów 
wekslowych, przy tendencji zwyżkowej, zwła­
szcza przy wekslach drobniejszych.

Tak zwany pierwszy sezon w uzdrowiskach 
podkarpackich zawiódł zupełnie, przyczem za­
znaczamy:

a) wybitny spadek frekwencji przyjezdnych,
którzy unikają urządzonych uzdrowisk, loku­
jąc się po wsiach;

b) oraz poważna obniżka cen utrzymania 
i mieszkań. W łaściwy sezon, t. j. sezon drugi 
zapowiada się również słabo.

Reasumując stwierdzamy:
I. Kształtowanie się zbytu w okresie dru 

g iego kwartału w  porównaniu z czwartym 
kwartałem ubiegłego roku nie uległo poprawie

II. Sytuacja finansowa poza zwyżką pry­
watnej stopy procentowej, bez zmian w sto­
sunku do pierwszego kwartału b. r.

III. Dalsze osłabienie wypłacalności klijen­
teli i zastój w handlu ratalnym.

IV . Kompresja inflacji wekslowej.

V. W ypłata kupiectwa nadal słaba.

Horoskopy: Rozwój konjunktury w handlu
w drugiem półroczu b. r. może ulec poprawie 
li tylko w  razie podniesienia się siły konsum- 
cyjnej ludności wiejskiej i miejskiej. W ynik 
żniw i wysokość cen płodów rolnych będą 
miały kapitalne znaczenie dla handlu.

K SZTA ŁTO W A N E  SIĘ K O N JU N KTU RY
W  POSZCZEGÓLNYCH BRANŻACH.

1
1) Branża towarów kolonjalnych. Tenden­

cja wybitnie osłabiona wobec zmniejszonego 
zapotrzebowania i kompletnego zastoju w han­
dlu detalicznym.

2) Branża skórnicza. Z powodu katastrofal­
nego zastoju kupieetwo poprzestaje na obec­
nych zapasach, nie zaopatrując się na sezon 
jesienny. Utargi znikome.

3) Branża manufaktury. Pomyślne kształto­
wanie się pogody wiosny' i lata, wpłynęło po­
myślnie na handel tej branży, która jako jed­
na z niewielu wykazuje silniejsze ożywienie. 
Sprzedaż ogranicza się do gatunków tańszych. 
Analogiczna sytuacja w handlu sukna i wełny.

4) Branża żelaza. Słaby sezon budowlauy 
zadecydował o przepadnięcin sezonu w  tej 
branży, która nie wykazała żadnych żywszych 
obrotów.

Jakie wycieczki przybędą do Krakowa
w  miesiącu sierpniu.

Niemal wszyscy zwiedzający Polskę cudzo­
ziemcy w  pierwszym rzędzie oglądają Kraków. 
Obecnie w związku z trwającym w Poznaniu

110-19 [i
Po trzeb a  św iąt narodow ych . D ztcn  3 Maja. 
D laczego  ta roczn ica  n ie  w ystarcza . Inne 
daty I5 -ty  s ierpn ia . Zn aczen ie  Cudu nad 

W is łą .

15 sierpnia staje sit' stopniowo naszem 
świętem  narodowem. Potrzebę takich świąt 
odczuwamy wszyscy. Każdy naród chce 
m ieć uroczysty dzień, w  klórym by składał 
hołd bohaterom, rozpam iętywał dzieje m i­
nionych pokoleń  i we wspomnieniach 
w ielk ich  czynów czerpał moc do daUzjch  
prac i bojów. .

Świętem  polakiem .jest 3 Maja. Dozna­
jem y uczucia uzasadnionej dumy widząc, 
jak w  dniu tym wszędzie, gdzie rozbrzm ie­
w a mowa polska, w udekorowanych m ia­
stach i wioskach gromadzi się lud niji uro­
czystych nabożeństwach i akademiach, jak 
w c wszystkeh państwach, z klórom i Rzecz- 
pospolta nawiązała stosunki, przedstaw i­
c ie le  rządów składają życzenia naszym 
ambasadorom, posłom i konsulom.

3 Maja 1791 r. to data z naszej ht- 
storji przedrozb iorow ej. Przypom ina ona 
światu, że dzisiejsza Polska nie 
w  gron ie państw europejskich niespodzie­
wanym przybyszem , że ma w ielow iekow ą 
historję, ,y że jest spadkobierczynią praw 
i  tradycyj dawnej Rzpltcj.

Zarówno twórcy, jak przeciwnicy Kon- 
i^tytucji 11791 roku śpi a już oddawna snem 
Wiecznym. Rocznica nie powinna w ięc ni- 
^Pgo^ąn i^<irażnić, ani w  pychę wzbijać.

Było 140 lat czasu na ustalenie sie spra­
w ied liw ego  sądu o lej w iekopom nej usta­
wie, na poznanie doniosłości i pokochanie 
dzieła Sejmu Czteroletniego.

Pokochał jo naród. Poza tymi, co w  m ię­
dzynarodowe „św ięto11 1 maja rozw ijają 
czerwone sztandary walki klasowej, całe 
społeczeństwo obchodzi rocznicę 3 Maja 
bardzo uroczyście. Przypom ina sobie co­
rocznie dzie je  Konstytucji i wysnuwa 
z nich w ielką, a zawsze aktualną prawdę, 
że można naprawiać ustrój państwa w  spo­
sób legalny, że reform  politycznych i spo­
łecznych można dokonywać bez gwałtów, 
bez rozlewu krwi bratniej.

Czujemy jednak, że ta rocznica sama 
jedna n ie może nam w  zupełności w ystar­
czać. Od czasów Kołłątaja i Małachowskie­
go świat zm ienił się ogromnie. N ie wszyst­
ko, co było dobrem  w  18-teni stuleciu, 
może się podobać ludziom 20-go wieku. 
Ustępstwa szlachiy dla mieszczan nie mo­
gą imponować nam, którzy nie odm awia­
my praw  obywatelskich ani robotnikom, 
ani chłopom. Chcemy silnego i dobrego 
rządu, ale n ie mamy zaufania do dziedzicz­
nej monarohji.

Szukamy w iec jakiejś w ie lk ie j daty 
w naszej historji najnowszej, w  dziejach 
wv|Sk ' Odrodzonej. Czy jest nia 17 marca 
192] roku? Czy rocznica uchwalenia obec­
nej Konslylucji może być wciągnięta do 
rzędu świąt narodowych? Nic. Obowiązu­
jąca Konstytucja, choć jest owocem pa­
triotycznych i szlachetnych wysiłków, nie 
była wolna od błędów i usterek, a zwal-

Taczana i krytykowana jest namiętnie, 
rocznica entuzjazmu dziś n ie budzi.

A  może 11 listopada 1918 roku? Też 
nie. N ie jest to data wyzwolenia całej P o l­
ski O kilka dni wcześniej zrzuciła jarzmo 
Małopolska i cześć Kongresówki, później 
rozkuła kajdany W ielkopolska, a jeszcze 
później złączyły się z Macierza ziem ie 
wschodnie oraz Pom orze i Śląsk.

A  jednak jest już w  krótk iej b isiorji 
wskrzeszonej Po lsk i karta przepiękna. 
Jest dzień, którym się chlubić możemy, 
a o którym nigdy zapominać nie pow in­
niśmy. T o  15 sierpnia 1920 roku, to Cud 
nad W isłą.

Cud nad W isłą lo triumf katolickiej 
Po lsk i nad anlychrześcijariskiemi hordami. 
To  powstrzym anie złowrogich fal barba­
rzyństwa, które w różnych formach już 
od w ielu  stuleci uderzają i rozbijają się 
o przedm urze chrześcijaństwa, jakiem  by­
ła i być powinna Polska. To  dzieło  nie 
jednostki, lecz całego, w krwawym trudzie 
zjednoczonego narodu. To  czyn, który na­
kazuje w ierzyć w  silę Polski, który uczy, 
że niemasz niebezpieczeństw, z którychby 
przy Bożej pomocy n ie mógł wyjść zwy­
cięsko naród zjednoczony, ofiarny i mężny.

Dużo lat m inęło nim naród polski na­
leżycie ocenił dzień  3 Maja 1791 roku. 
Dużo zapewne czasu upłynie, nim dobrze 
zrozum iem y w ielkość Cudu nad W isłą. 
A  jeszcze dłużej czekać będzie trzeba na 
dzień, w  którym znaczenie wywalczonego 
nad W isła  zwycięstwa zrozumie Europa. 
A le  ten dzień nadejdzie,

Kom-Turem (czyli Międzynar. Wyst. Komun, i 
Turyst.) zapowiedziały swój przyjazd do Polski 
i do Krakowa liczne wycieczki

W  ostatnich dniach lipca zwiedzi Polskę w y­
cieczka 100 robotników austriackich z .Wiednia 
i okolic oraz wycieczka 50 robotników niemiec­
kich z Wrocławia. W  pierwszych dniach sierp­
nia wycieczka przemysłowców jedwabniczych 
z Lionu, niemal jednocześnie z nią —  wyciecz­
ka przemysłowców niemieckich z Hamburga, 
licząca 30 osób. W  5-tym sierpnia wycieczka 
studentów niemieckiej akademji graficznej 
z Lipska i również około 4 sierpnia wycieczka 
czechosłowackich studentów politechniki w Pra 
dze. Od dnia 4 do 23 sierpnia wycieczka stu­
dentów politechniki z Paryża. Specjalnie na 
wystawę do Poznania przybędzie w najbliż­
szych dniach własnym pociągiem kilkaset osób 
licząca wycieczka kolejarzy czechosłowackich.

W  dniu 24 sierpnia w  drodze powrotnej 
z Rosji sowieckiej zatrzyma się przez trzy dni 
w Polsce 50 studentów amerykańskich, należą­
cych do International Stotdents Assoeiation. Po- 
zatem zapowiedziana jest wycieczka Stow. 
Młodych Słowian z Bulgarji oraz wycieczka 48 
czechosłowackich sportowców przybywających 
drogą wodną na 24 kajakach.

Ruch ludności w maju w Krakowie.
W  ciągu miesiąca maja b. r. zawarto w  

Krakowie małżeństw SG (190), w tern chrze­
ścijańskich 62 (150). Urodziło się żywo dzieci 
453 (425), nieślubnych 98 (84), w czem z mał­
żeństw żydowskich rytualnych 14 (19). Wśród 
żywo urodzonych 'było chłopców' 225 (2171. 
W  cym samym okresie czasu zmarło osób 332 
(324), z czego miejscowych 230 (230i. Liczba 
zmarłych w  szpitalach wynosiła osób 188 (170). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gru­
źlicę 75 i na nowotwory 29. Wśród zmarłych 
było chrześcijan 258 (272).

Z ja zd  koleżeński m aturzystów  
nowosądeckich.

Dnia 13-go bm. odbył się w Nowym Sączu 
Zjazd koleżeński maturzystów z roku 1905. Po 
nabożeństwie w  kaplicy szkolnej, które odpra­
wili ks. kanonik -Stanisław Stępień i ks. dziekan 
Marcin Rojek, zebrali się uczestnicy w I gimna­
zjum, gdzie po odczytaniu katalogu przemówili 
dyrektor zakładu ,p. Michał Pelczar i ówczesny 
gospodarz V IH  kl. A dyrektor Wincenty T y ­
ran, a imieniem byłych uczniów kwestor Uni- 
wersystetu Jagiell. dr. Henryk Matus.

W  miłym nastroju spędzili zebrani cały 
dzień, przypominając sobie przeżycia lat szkol 
nych. Podczas wspólnego obiadu i kolacji wy- 
loszono szereg przemówień, nacechowanych 

głębokiem przywiązaniem do zakładu i jego 
profesorów. Z 48 b. uczniów na zjazd przybvlc 
21 . '  '

B EZPŁATN E  PO R AD Y ULA M ATEK. a
Dyrekcja Państwowej Szkoły położnych po­

daje do publicznej wiadomości, że z dniem 1-go 
sierpnia 1930 r. otwiera ..Poradnię dla matek i 
niemowląt11. Godziny przyjęć we wtorki i 
czwartki od 4— 6 (16— 18) popołudniu. W  nie­
dzielę, od 10— 12 przedpoł. dla matek, które 
z.e względu na zajęcia nie mogą się zjawić w ty ­
godniu. Porad udziela się bezpłatnie.

Złodzieje bezpieczni.
Jeden z posłów opozycyjnych 

nam -szereg niemiłych wypadków,
opowiada* 
które go

ostatnio spotkały.
—  Mam pecha jakiegoś —  mówi —  do po­

licji W idzę ją  i spotykam wtedy, kiedy mi jej 
na nic nie trzeba; natomiast nie znajduję jej 
wówczas, kiedy jej potrzebuję,., W  zimie skra­
dziono mi futro. Odpowiednio obżałowany i za-
zczycony współczuciem policji pożegnałem się 

z niem, choć wolałbym ezywiście, żeby zamiast 
kondoleneji zechciała była policja złodzieja po- 
zukać. No. ale —  przepadło! Policja jest. nie­

liczna! Niema pieniędzy na powiększenie liczby 
policjantów. Czasy są, ciężkie...

—  Lecz nieszczęścia chodzą podobno w pa­
rze- Doświadczyłem na sobie tej „mądrości na­
rodów1 ... Onegdnj byłem w Żegiestowie. I  oto 
znów w nocy z pokoju, w którym spałem, skra­
dziono mi ubranie. Zwracam się do policji! 
..Niestety, szanowny panie! Żegiestów ma tylko 
jednego policjanta! Więc...11.

: —  Więc, mam sie pożegnać z ubraniem. Nie 
ma policji, nie stać nas na nią!.. Ale oto w  parę 
dni po wypadku jestem na wiecu w pobliżu Że­
giestowa. nie w. żadnej Bochni, ani w wielkim  
Tarnowie; w malem miasteczku! Ze zdziw ie­
niem konstatuję, że na wiecu zjawia się czte­
rech (!) policjantów... Do lioha. Więc, kiedy 
człow ieka okradają, to — „niema pieniędzy na 
po lic ję " Ale, gdy  chodzi o  kontrolę na wiecu 
opozycyjnym , to  się z pod ziemi dobywa całą 
paczkę policjantów!... A może to jest ta ..mo­
ralność" nowa. którą nam sanacja obiecywała, 
a któraby polegała na tein. że —  kradziea nie 
jest ani ziem. ani grzechem, ale zbrodnią jest 
żądać kontroli finansowej nad rządem. —  ie  
więc policja nie powinna się zbyt uganiać za 

(złodziejami futer, ubrań i tp., ale m  to czujną
St. Sopicki. I opieką otaczać winna poełów z opozycji!
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Nowe niepowodzenia pożyczkowe.
Zawieszenie rokowań o  pożyczką kolejową.

Obecny ciężki stan gospodarczy kraju od­
bił się również i na dochodach kolei, która 

zmuszona została do ograniczenia metyiko wy 
datków zwyczajnych, ale i mwe-stycyj. Chcąc 

umknąć wydatniejszej redukcji programu inwe­

stycyjnego , weszło ministerstwo komunikacji 

w  kontakt z obcymi kapitałami dla uzyskania 

poważniejszych lunduszow na prowadzenie za­

mierzonych' umów.
Pertraktacje idące rz komo pomyślnie, zo­

stały jednak nagle przerwane. Jako powod to­

go  niezbyt dla nas miłego faktu, podaje się 

„okres letni1’ . T o  wytłum aczeni przyczyny 

przerwy w  rokowaniach jest istotnie wysoce 
kanikularne.

Przypuszczać należy, że w  istocie kryje się 

za kulisami zupełnie co innego.

Jako termm podjęcia pertraktacyj podaje 

się wrzesień.

Zawieszono również pertraktacje, prowadzę 
ne z jedną ze znanych instytucyj finansowych 

francuskich, która wyraziła gotowość udzielenia 

kolejnictwu r.aczemu większej pożyczki na wa­

runkach nawpt dogodnych, żądając jednak 

y, za mian oaaama je j w eksploatację nowowy 

budowanej lLiji kolejowej Górny Śląsk —  Gdy­

nia. Rzecz oczywista, że Ministerstwo Komuai- 

:ikae.ji na takie żądanie nie może się zgodzić.

Żądanie to jest jednak bardzo charaktery­

styczne i dowodzi, że nawet finansiści zagranic z 

ni, obeznani z eksploatacją linij kole.jowydi- 

uważają przyszła magistralę węglowa Górny 

Śląsk —  Gdj nia za dobry i pewny interes.

Drugs em isja pożyczki budowlanej.
Syndykat gwarancyjny banków, który prze­

prowadził czynności związane z emisją premjo- 
wej pożyczki budowlanej, wystąpił do czynni­
ków urzędowych o  wypuszczenie drugiej serji 
pożyczki w  wysokości 50,000.000 zł. Emisja 
drugiej transzy pożyczki miałaby się stać aktu­
alną w  jesieni. - ,,

24  miljony z ł .  dis ro ln ic tw a .
Bank Polski zapewnił Bankowi Rolnemu 

specjalny redyskont kredytów dla rolnictwa 
w  wysokości 16,500.000 zł., który to kredyt 
udzielany będzie rolnikom za zabezpieczeniem 
pod zastaw produktów rolnych. Suma ta ma 
być jeszcze w miarę potrzeby powiększona.

Równocześnie Bank Polski wyasygnuje 
kredyt w wysokości 8 miljonów zł. dla roz­
prowadzenia go w  organizacje rolnicze zaipo 
mocą Centralnej Kasy Spółek Rolniczych.

7j kredytów tych w  pierwszym rzędzie będą 
mogli korzystać ci rólnicy, którzy w  toku 
ubiegłym stosowali się punktualnie do termi­
nów zapłaty.

Głodowe p łace w Polece*
W edług danych’ Zakładu Ubezpieczeń Pra- 

, enwnihów Umysłowych w  Warszawie, na ogól­

ną liczbę 104.361 osób ubezpieczonych w  tym 
.zakładzie, w  dniu 31 grudnia 1929 r., poniżej 
150 zł. miesięcznie zarabiało 14.2 proc. praco­

wników umysłowych, od 130 do 260 zł —  35.8 

proc. W yn k a  z tego, że 50proc . pracowników 
umysłowych ubezpieczonych’ zarabiało poniżej 

260 zł. miesięcznie. Dalsze zestawienie wyka­
zuje, że od 560 do 720 zł. miesięcznie zara 

biało 5.4 proc. pracowników umysłowych, po 

w yżej zaś 720 zł. 7.1 proc.

Nowa stopa procentowa.
Ogłoszone zostało rozporządzenie ministrów 

Skarbu i Sprawiedliwości, dotyczące przepisów 
o lichwie pieniężnej.

Korzyści majątkowe, osiągane przy czyn­
nościach kredytowych, nie mogą przekraczać 
11 proc. w  stosunku rocznym.

Rozporządzen '0  d o ty czy  banków, wszelkich 
instytucy j k redytow ych , a ta k ie  spółdzielni, 
trudniących się czynnościam i bankowemi. —  
W  szczególności określen ie zysku 11 proc. przy 
czynnościach k redytow ych  d o tyczy : dyskonta 
W eksli rachunków debetowych otw artego kre­
dytu . pożyczek  term inowych, pożyczek  na za­
s taw  papierów  w artościow ych  i towarów , po­
życzek  na zastaw m ohom oś' 1 gwarancyj, 
udzielanych z tytułu eksportu, gwarancyj 
udzielanych w formie indosu na wekslu i in- 
.uych.

"D a le j do iyczy  najwyższych optat. pobiera- 
jnyeh jednorazowo przy czynnościach inkasa, 
zleceń giełdowych i wydawania akredytyw.

jfiP-repis dotyczący 11 proc. w  stosunku 
'Tocznym, nie obejmuje zwlrofu kosztów porta, 
Jamna i opłat stemplowycfi, oraz nie obejmuje 

i prowiz ji obretowej na r a e fa  nkach otwartego

OBRAZKI „R  \DOSNFJ TWÓRCZOŚCI".

W  czasie, kiedy nis/.czeją drogocenne zbio­
ry Bibljoteki Jagiellońskiej, kiedy rząd odmt- 
wia dotacyj na niezbędne potrzeby ognisk kul­
tury narodowej, jakiem! są nasze uniwersyt'-- 
ty, warto się przypatrzeć gospodarce naszyci-, 
samorządów, warto śledzić rozpiętość „radości 
twórczej1’. Trzeba mówić i pisać o tej gospodar 
ce w  dobie straszliwego przesilenia gospodar­
czego, które przygniata wszystkie warstwy na­
rodu. Może wówczas dojdziemy do jednego ze 
źródeł dzisiejszego kryzysu.

W ojewoda warszawski p. Twardo zaimpro­
wizował w  Ciechocinku „Kujawsko-Dobizyńsbą 
W ystawę Regjonalną11. Nie będę omawiał szeze 
gółowc tej chaotycznej wystawy, która zresztą 
bynajmniej społeczeństwa Kujaw i Z. Dobrzyń­
skiej nie K om prom itu je , bo zostaia urządzona 
drogą urzędową., wbrew woli społeczeństwa. 
Wybiorę natomiast trzy charakterystyczne o- 
brazki z tej wystawy.'

Dochody i długi samorządu ,powiat u wroc­
ławskiego kształtowały się w  ciągu pięciu lat 
jak następuje:

Rok Dochody Długi
1925 137.227 9S.842

1926/27 180.601. 123.65S
1927/28 * 278.835 106.276
1928/29 820.564 145.421
1929/30 261.674 , 182.818

Jak widać ściągnięto po maju 1926 r. dwa 
razy tyle co za ..Chjeno-Piasta11, długi się ró­
wnież prawie podwoiły.

N a budowę wspaniałych gmachów szkół po 
wszechnyeh w powiecie włocławskim wydano 
w  r. 1928/29 1 miljon zł., w  r. 1929/30 2 miljo- 
ny zł., a w bieżącym roku. jak nam wska­
zuje preliminarz budżetowy tego powiatu, pójdą 
na ten cel 2 miljony osiemset tysięcy. Polowa 
tych sum to dotacje rządowe, a druga połowa 
to długoterminowe pożyczki także rządowy 
jakże w  świetle tych cyfr i faktów wygiacia 
sprawa Bibljoteki Jagiellońskiej, sprawa nale­
żnego wyposażenia zakładów uniwersyteckich? 
Co jest ważniejsze, czy  budowa sieatniokiaso- 
wycn srkół powszechnych, które promieniować 
będą na i*rzestrzeni jednego powiatu, czy też

podtrzymywanie i zasilanie ognisk ogólno pol­
skiego oświecenia i ogólno polskiej Kultury.
Fakty świadczą, że ważniejszą sprawą jest oś­
wiecenie jednego powiatu, niż całego kraju.

Trzeci obrazek z powiatu lipnowskiego. 
Zadłużenie na jednego mieszkańca w powiecie 
wynosiło:

W r 1919 —  zł. 11 gr.
W  r. 1920 —  zl. 13 git
Od roku 1921— 27 przeciętnie —  zl. 14 g ’-.
W  r. 1928 11 zl. 59 gr.
W  r 1929 11 zł. 81 gr.

t

Piękna, rozp;ętość zadłużenia: od 11 groszy 
do 11 zł. 81 gr.!

W ydatki administracyjne przedstawiają się 
następująco.

W  r. 1919 przy budź. 480 rys. wyn. 4% 
W  r. 1920 prz.y 'bud. 257 tys. wyn. 72/
W  r. 1927/28 przy bud. 1297 tys. wyn. 1%
W  r. 1928/29 przy bud. 2310 tys. wyn. 5%
W  r. 1929/30 przy bud. 1488 tys. wyn. 1%

Cyfry le wskazują, że im wyższy nastrój 
..tworzenia1’ , frem koszta, administracji wyższe.

Skoro już o wydatkach administracyjnych 
mowa. przypatrzmy się im <w świetC prelimina­
rzy budżetowych na r. 1930/31 czterech powia­
tów. (

Wyuarki administracyjne w powiecie lipnow 
skon przy budżecie (zwyczajny i nadzwyczaj­
ny) 1.299.389 zł. wynoszą 115.183. W  powiecie 
nieszawskim przy budżecie 115.720 zl. -wynoszą 
1.150,112 zł.; w powiecie włocławskim 120.301 
zł. przy budżecie 4.001.585 z1, (w tern 2.800 
tys. zł. na budową szkól); w powiecie rypiń­
skim 97.286 zl. przy budżecie już uchwalonym 
w wysokości 850.391 7,1. .ńdnrn*: traeja czte­
rech powiatów kosztuje 45-1.490 zł., czyli na 
jecie,11 powiat przeciętnie 113.622 zl. \ powia­
tów' w  Polsce razem z miastami węydzicloncmi, 
nie licząc stolicy, mamy 278.

Podał m tylko surowy m.-.tcrjał. Inteligentny 
czytelnik niejeden wniosek może wyciągmać 
z tych suchych cyfr. Mówią one same za, sie­
bie! ‘ ’ jol.

kredytu i biei^c^ch, która jednak me może 
przeitraczac jednej czwartej procentu od więk­
szej strony ohrotu po potrąceniu od niej salda 
i pozycyj frankowanych, albo jednej czwarty? 
procentu od salda początkowego danego 
okresu.

Przy  pożyczkach na zastaw ruchomości, 
z wyjątkiem papierów wartościowych 1 towa­
rów, korzyści majątkowe nie mogą przekra 
czad 11 proc. w  stosunku rocznym tytułem pro­
centów i p iow izyj od udzielanych pożyczek, 
oraz aż do odwołania 1 proc. micsięcznio od 
sumy udzielanych pożyczek, tytułem wynagro­
dzenia za ubezpieczenie przedmiotów zastawu, 
ich przechowanie i szafowanie.

Należy dodać, że według wyżej wymienio­
nego rozporządzenia, umowy o pożyczki pie- 
niężne^ zawarte przed dniem wejścia w życie 
niniejszego rozporządzenia, w  których wymó­
wione korzyści majątkowe ponad normy wyżej 
określone nie zostały pobrane przed tym ter­
minem, ulegają wykonaniu w  ten sposób, że 
korzyści te mogą być pobrane w  umówionej 
wysokości za uzae do najbliższego terminu ich 
płatności. Termin ten nie może przekraczać 
daty 31 lipca 1930 roku.

, Liczba ubezpieczonych 
* Kasach Chorych w Polsce.

L iczba  osób, ubezpieczonych' w  243 Kasa d i 
Chorych, czynnych na terenie R zeczypospo li­
tej, w ynosiła  w edług stanu z dnia 1 styczn ia 
b. r. 4,789.4o0 osób. :

W  Niemczech w tym samym czasie liczba 
ubezpieczonych w Kasach Chorych wynosiła 
około 19,500.000 osób.

Anglja kupuje Grenlandię?
„Chicago Tribune11 donosi że rząd angiel­

ski zamierza zakupić Grenlandję. Rokowania 
w tej sprawie z rządem duńskim są podobno 
w toku. Grenlanja ma być wykorzystana przez 
rząd angielski jako baza dla komunikacji lot­
niczej z Kanadą. Wiadomość ta wywołała 
w Stanach Zjednoczonych wielkie zaintereso­
wanie. W  kołach politycznych uważają, że za­
miar Anglji stoi w sprzeczności z doktryną 
Monroego i dlatego rząd Stanów Zjedn sprze­
ciwił się tej tranzakcji.

ZAW IESZEN IE  W Y P Ł A T .
Znana firma żydowska w  Skawinie ,-Ra- 

finerja skawińska dla przemysłu oleju skalne­
go Griffel i Ska“ , zawiesiła wypłaty. Firma 
wniosła o postępowanie ugodowe na 50% do 
Sądu Okr. podanie. Passywa mają wynosić 10 
miljonów zł. Do poważnych wierzycieli przedsię 
biorstwa należy Bank Małopolski.

Podwyżka c e ł przywozowych przy 
pszen:cy i tłuszczach.

Na konfcre*nc.i; komitetu ekonomicznego 
ministrów postanowiono wprowadzić podwyżkę 
ceł przywozowych na pszenicę i tłuszcze, od­
powiednie zaś stawki mają bym jeszcze uzgo­
dnione i unormowane.

- Postanowiono również jrodwyższyć stawkę 
zwrotu cła przy wywozie bekonów i szynek 
z 15 na 25 7,1. od 100 K g. Ponadto moc obo­
wiązującą rozporządzenia o zwrocie ceł przy 
wywozie zheżą i przetw orów zbożowych prze­
dłużono do dnia 31 października, zachowując 
dotychczasową stawkę przy wywozie żyta i 
pszenicy (6 zł. od *00 kg.) i jęczmienia (4 
zł. od 100 kg.). mPomia^t podwyższono staw­
kę od wywozu maki z 0 na 12 zł. od 100 kg., 
co znacznie rozwinie ten eksport.

274 .639  osob UDezpieczonycii je s t « 
w zakładach pensyjnycl., ;

Związek Zakładów Pracowników Umysło­
wych wydał ostatnio drukiem sprawozdanie ze 
swej działalności za okres od 1 listopada 1928 
roku,' czyli od daty ukonstytuowania się Zwią 
zku, do 1 stycznia 1930.

Z podanych w sprawozdaniu Związku tablic 
statystycznych wynika, że Zakłady Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych wypłaciły bez­
robotnym pracownikom umysłowym w roku 
1929: zakład warszawski —  3,039.328.51 zł., 
zakład lwowski —  910.592.04 zł., zakład po­
znański —  686.327.01 zl., za.klad. w Królew­
skiej Hucie —  701.277 83 zl. Ogółem wymie­
nione wyżej zakłady wypłaciły 5,337.325.?9 zł. 
tytułem zapomóg dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych. Liczba pracowników umysło­
wych, ubezpieczonych w  Zakładach Ubezpie­
czeń wynosiła na dzień 1 stycznia 1930 roku —  
274.639 osób.

ra f ta zamiast wody
nieustannie napływa w siudm tucholskiej,

Sensacyjne odkrycie źródła nafty .przy ko­
paniu studni w ogrodzie piekarza Kałafa przy 
u l; ' Seminaryjnej w Tucholi ściąga coraz to 
więcej ciekawych, i to tem bardziej, że za­
miast wody zc studni czerpią i wypompowują 
naftę w najlepszym gatunku, która na,li sio 
jasnym płonieniem i nie kopci. Źródłem tem 
zainteresowało się starostwie, które poczyniło 
kroki, aby sprowadzić rzeczoznawcę i zbadać 
jakość lej nafty oraz obfitość źródła. 1

u
Wszyscy sobie su=>*.q gio \v y, 
Gdzie kupić bucik gotowy. 
Moi Państwo u ft& PE R Y , 

szewra, boksj i lakiery.

A k c js  w  z a i i d i M i u .
Na giełdzie akcyjnej ob u ty  tylko papierami 

rocentowemi, po kursie utrzymanym. Z aacyj pn 
szukiwano jedynie Zieleniewskiego przy tendencji 
.wyżkowej. Do tranzakcji jednak me doszło.

Płacono za papiery procentowe. 4% Listy Zł 
tawne b. Banku Krajowego 53 zł; 4% obligacje 

kolejowe bj Banku Krajowego 38 zł; i%  L i,ty  
Zastawne Banku Hipotecznego 36.50 zł.

Dolar gotówkowy w obrocie prywatnym w Era 
kowie 8 88— 8.89 zł; czeki dolarowe 8.9C%—  
8-91.% zl.

Om Cj a l NA G [U LD A  \v a l u i i >WA.

Warszawa 21 lipca. Bełg.ja 124.61, .124.92, 
124.30; Gdańsk 178.35, 173.78, 172.92; nelandia 
358.77. 359.87. 357.67: Kopenhaga 238.82, 239.42, 
238.22; Londyn 43.36%, 43.17*-. 43.26: Nowy
Jork 8.90, 8.02. 8.88- ParVż 35.08. 35.17. 34.99: 
Praga 26.43. 26/19. 26.37. Ńowy Jork telegrafic.z 
nie 8.91. 8.93, 8.89: Szwajcarja. 173224, 173.67,
17-2.81- Sztokholm 239:7.!, 240.31 239.11; Wiedeń
125.93. 126.24. 125.62: W łochy 46 71. 46.83, 46.59; 
Berlin w ol.rotach prywatnych 212.86.

G iELD A  A K C Y JN A  W’ W AR SZAW IE . 1

Warszawa 81 iipra Bank Polski 166 —  'Sans 
Związku Spółek Zarobkowych 72% —  Warsz. 
Ton . ( ukr. 30% —  Lilpop 25 —  Haherbuseh 112,

Pożyczki: 4%  premjowarMnwesfycyjna 11% — 
5% dolarowa. 6;2-%, 62 —  5 K  konwer?yjna 55% —  
10%Jkolcjona 103 —  8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. ,

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych 21 lipca. Paryż 20.25. Londyn 25.03 1/8, 
Nowy Jork 544% , Belgja 72.05. W łochy 26.95, 
Hiszpanjr 59.SG. Holand.ja. 207.10. Berlin 122.87%. 
Wiedeń 73.71, Sztokholm '138.35. Oslo 137.85. K o­
penhaga B>7.85. Kofja 3.73, Praga 15.25%, W ar­
szawa 57.75, Budapeszt 99.22%.

broda 23 lipca. 
lvrauow (312.^1. G. 11.40 Przegląd prasy tera 

jowej, 11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty  gramofo­
nowe: 12.30 Program dla dzieci; 13 Komunikat; 
meteorologiczny, 15.15 Komunikat gospodarczy
16.15 P łyty  gramofonowe 17.10 Kwadrans harcer­
ski: 17.35 Odczyt, p. V ..FLinmimkn-polskie stosun­
ki literackie w w. X IX .“  —  tj ygł. p Dusza Gzara 
18 Koncert 7 Warszawy: 19.20 Odczyt p. t. ...Jó­
zef Conrad Korzeniowski11 —  wygk O. Retin­
gerów,a: 19.45 „Skrzynka p o e/ .to w o -ro ln ic za 20 
Prasowy Dziennik Radjnwy: 20.15 Koncert, wie­
czorny; 21 Kwadrans literacki; 21.15 Piosenki i 
przeboje: 22 Fcljeton z Warszawy; 22.15 Komum 
kąty z Warszawy: 23 Muzyka taneczna ze Lw o­
wa; 24 Hejnał 7, Wicż-y Marjackiej.

Lwów (3A5.1). -O, 11.58 Svgnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe: ■ 17.35 Odczyt, z Krakowa.;
18 Koncert z Warszawy: 19 Rozmaił ości, komu 
pikały i płyty gramofonowe: 19.20 Odczyt z Kra­
kowa 21] Prasowy Dziennik lladjow  20.15 Kon­
cert z Krakowa. 21 Kwadrans literacki; 21,15 
Transmisja z Krakowa: 22 fc ljeton  z War zawy;
22.15 Komunikaty ' 7, Warszawy;,- 23 Muzyka ta ­
neczna z .Bagateli11.

Warszawa (1411.7). O. 11.40 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyny gramo­
fonowe- 12.30 Program ula dzieci; 13 Komunikat 
meteorologiczny; 15715 Komunikat gospodarczy;
16.15 Płvty gramofonowa; 17.10 Komunikat har­
cerski; 17.85 ..Naród pod bronią11 —  wygł. por. 
St. Harasymów: 18 Muzyka lekka 7, .,Oazv“ ; 19 
Ro7,maitości; 19,45 .Skrzynka pocztowa rolnicza.1*: 
SO Prasowy l ) z :ennik Radjowy 20.15 Koncert so­
listów; 21 Kwadrans literacki: ..Ze ■‘kałnego Pod­
hala11 —  K. Tetmajera: 22 Por. K. Koźmiński 
.Fcljeton ..Ułan. który się zgubił*1; 23 Muzyka ta 
neczna z „Oazy11.

Poznań (834.8). O. 13.05 P łyty gramofonowe; 
14 Notowania giełdy pieniężnej i zbozowo-town- 
rownj; 14.15 Komunikat gospodare-zo-rolniczw; 
14.30 Kw-adrans Tow. Ziemianek Wielkopolskich 
17 Odczyt p. t. ..Zagadnienia bolszewizmu11 — 
w ygi red. E. SwncLmski: 19.15 Odczyt p. t. „N o­
wo szczegóły do ustroju Polski na podstawie żró 
doł śląskich1' —  wygł. p. dr Z. Wojciechowski, 
prof. IJn. Pozn.: 20.30 Koncert muzyki, lekkiej:
22.15 Muzyka taneczna

Katowice (408.7). G. 16 Komunikat Polskich 
7.\ iązków Zrzrszeń Gosp. W oj. Śląsk.; 17.35 Wł. 
Włosik: Pogadanka z działu „Ogrodnik śląski**,
19 (lodzjenny odcinek powieściowy: 10.30 Dr K. 
Załuski: Z cyklu sportowego —  ..Sportowe urzą­
dzenia Katowic11; 23 Skrzynka pocztowa w ję- 
zvku francuskim.

Do naistarszego składu forteoia nów iirir

Władysław BoBoAsk
"traków, R*rnek główny L. 34
nadeszły nowe transporty fortepianów 

pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardr* 
przystępnych i na dogodne snłaty. Firm* 
pobca P . T. Publiczności ogląd-nie w y  
itawowych sal bej przymusu kupna
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c h w i l i .

Zflipwu s ta rc ie  policii z dem onstraniand  
w lndjach.

Bombaj (PAT ). "Wj Juibbuljpore usiłowano 

sa. trzymać transport s nirytual ji, iprzyczem 

doszło do starcia między policją a manifestan­

tami. Policja costaia zarzucona kamieniami, 

wobec czego użyła broni palnej. W  wyniku 

zajść® 60 manifestantów oraz 12  członków po- 

'*cji oonioPło rany. - t i »»• •

Wojsko gromi bandytów w Chinach.
Hong-Kerg (P A T ). WojStka' nacjonalistycz­

ne Kantami wspierane przez l.aniOmierk: sto­
czyły całogodzinną walkę z wielką bandą" 
dobrze uzbrojonych bandytów, którzy okopali 
się w  odległości 40 m i na południe od Kan­
ionu. Bandyci zostali pobici i zostawiając oko- 
to jOO zabitych i wielu rannych, zb egli. Oswo­
bodzono ;wielu jeńców iponwanyek przez ban­
dytów.

Tragiczne skutki zderzen ia  pociągu 
z au tem .

Elizabeth (New Jersey) (P A T ) W  pobliżu
"Elizabeth pociąg .pośpieszny zderzył się z sa- 
mocnodem. Pociąg wlókł samochód na dłuż- 
szej przestrzeni, a gdy wroszcio maszyniście 
udało się pociąg zatrzymać lokomotywa prze­
wróciła się, przyczem wybuchł pożar, który 
ogarnął część pociągu. Zgórą 100 osób odmo­
wo rany. Stan trzech z nich jeist krytyczny.

Niemcy zaniepokojone związKiem p a iu tw  
agrarnych .

Berlin, (PA T ). Omawiając możliwość pow­

stania związku państw agrarnych na poludnio- 

wschcdzie Europy, „Koltusche Zcitung '1 utrzy­

muje. że organizacja tego rodzaju nie ! ozosia- 

łaby be/, wpływu na Niemcy i postawiłaby po­

litykę handlową Niemiec przed trudnym pro 

Hemem Dziennik przewiduje, że rozwiązanie 
tego zagadnienia nie obejdzie sio bez w e wnętrz- 

mo-politycznych walk w  samych Nitmc-zech i 

narzuca niemieckiej polityce handlowej i celnej, 
iż  zbyt powierzchownie traktuje te sprawy i ni- 

liczy  się z możliwością tego rodzaju wypad­

ków. . „V"

Komuniści przeciw  raidow: lotniczemu  
^ a łe i  Ententy.

Berlin. (PAT)- W  artykule zatytułowanym 
„Start białej flo ty  powietrznej",- centralny or­
gan komunistyczny ,.Di-e Rote Fahne11 wystę­
puję ostro przeciw sportowemu konkursowi 
awjonetek. zarzucając kierownictwu. iż organi­
zuje ..pićbę teelinczno-miliłamą niaiej floty  wo 
jennej dla przygotowania W przyszłości Isolglay" 
nego ataku na Rosję sowiecką -z rozkązu mię- 
dzynarodowogo kap’falizmu1'. Dziennik komu­
nistyczny wzywa rewolucyjnych robotników, 
ażrby bacznie czuwali nad akcją, którą świat 
kapitalistyczny nazywa sportem w  powietrzu, 
a która jest istotnie przygotowaniem zama­
chów powietrznych na bolszewizm".

MJR PABST PROSI O POZW OLENIE NA  
P O P Y T  W  AUSTRJI.

"Wiedeń (PA T ). W ydalony z Atistiji przy­
wódca Heimwehry mjr. Pabst wniósł obecnie 
do władz austrjackich prośbę o udzielenie mu 
krótkoterminowego pozwolenia na popyt 

, w  Austrji, dla załatwienia spraw osobistych. 
Decyzja władz austriackich w tym kierunku 
ma zapaść dopiero w  jesieni.

N IESZCZĘŚLIW Y W YPA D E K  STUDENTÓW  
POLSKICH N A  DUNAJU.

, Budapeszt (P A T -  Niedaleko Esztergom. 
przewróciła się z powodu-gwałtownej burzy 
łódź żaglowa, wr której dwaj studenci z Pozna­
nia Mar ja n lllek 'i Leon Sehluberl usiłowali prze 
płynąć Dunajem z Wiednia do Budapesztu. 
Ulek utonął. Schuberta zdołano uratować..*

40 OSÓB ZMARŁO OD UPAŁÓ W  
W  AM ERYCE.

Nowy Jork (P A T .  Według dotychezasa 
•Wjnoh danych z powodu nowej fali upałów, 
mka nawiedziła Stany Zjedneęzoue. zmarło 40 
osób. Temperatura w dniu 10 lipca była naj­
wyższą jaką zanotowano od 54 lat.

AM ANULU \H W YJE C H A Ł  DO •TURCJI.

Britrdisi; 'P.AT). Ex-król Amaimllah odje­
chał do Stanulnriu. W e "włoskich kołach polityez 
u fort przypuszczają, że "wyjazd byłego włade\ 
-Afganistanu pozostaje w związku z ostatniemi 
starc.en I nr granicy perskiej.

 o ^
Nowy Jork (PAT ). K lar Hugge-s. konsul 

Stanów Zjednoczony-oh w  Kolonji został mia- 
ncwany konsulem gegeratoym w Waiszawle.

W

Zaian r?id w Polsce nfe zgodzi s!ę
N A  O TW AR C IE  DYSKUSJI W  SPR AW IE  -REWiZJI GRANIC.

Paryż (PA T ). W  „L e  Journal des Debafe1’ 

ukazał się artykuł p. J. Sol-tana, redaktora 
Alessager Polona-is”  o zawziętej, kampanii, pro 

wadzonej przez Niemcy, w  sprawie rewizji 

granic polsko-niemieckicn. Stwierdza on^fże 

kannpanja ta przeniosła się obecnie do Francji 

i ją obrała jako teren swojej akcji. Dowodem 

tego są liczne artykuły, ukazujące się w  tej 
sprawie w prasie francuskiej. W  niektórych po 

ruszana jest sprawa ustąpienia Rzeszy nie­

mieckiej polskiego Pomorza.
Nic znajdzie się ani-jeden rząd w Polsce

otwarcie, że Polska zmuszona byłaby ustąpić 
pod dostateczną presją międzynarodową, gdy­

by nie chc:ała zrozumieć korzyści płynących 

dla niej ze zgody na ustąpienie Pomorza.

Trudno jednak przypuszczać, aby mocarstwa 

europejskie zdobyły się na podobny krok 

który łatwo obróciłby się przeciwko nim, 

Mówiąc o takich przyjacielskich radach Fran­

cuzów' ip. Soltam oświadcza, że z podobnemi 

radami Francja nigdy nie wystąpi. Gdyby 

jednak przypuścić, że mogłoby to mieć miej­

sce, a-w-szak niema poza użyciom siły innego
pisze p. Sołtan —  któryby zgodził się na i argumentu to przez wzgląd na rzeczywistość

otwarcie w  tej

cy  p rzyp uszczają ,

kwestji dyskusji. Niem- 

choć nie "wypowiadają tego
i sprawiedliwość Polacy nie mogą oddać tego, 

co im się słusznie z prawa należy.

Awjonetk; mięrizynar. raidu nad Francją.
Karpiński zachorował na zapalenie ślepej kiszni.

Paryż (PA T ). Jak podaje Aeroklub ftancu- 

ski z 60 uczestnikami europejskiego raidu awio- 

netek przybyło do Reims 50. Dziesięciu uczestni 
ków odpadło w drodze. Pierwszy przyleciał lot 

nik angieiski Broad, 4 i 9 Polacy Karpiński i 

Żwirko, Między g. 4 a 6-tą po południu 15-tu 
uczestników raidu odleciało w kierunku Saint 

Inglevert.

Boulogne sur Mer, (PA T ). W szyscy ucze­

stnicy międzynarodowego turnieju turystyki po

w  miejsce chorego. W  pierwszym dnui uczestni­
cy raidu przebyli 1060  km. w trzech etapach. 

Dziś etapy są następujące: Calais— Bristol. Bri­

stol— Londyn, Londyn -Calais, Calais— Orły 

(jedno z lotnisk pod Paryżem).

Anglik przybył p iirw s zy  do Anglji.
Londyn (P A T -  Pierwszy przybył do Bristo­

lu z Calais Anglik Butler, po którym nadleciały 
kolejno dalsze aparaty angielskie, prowadzone 

wdetrznej którzy w liczbie 156 wczoraj wieczo- j przez Thoma, Carberry^go i miss Spouner. Na- 

rem przybyli z Reims na lotnisko w Saint Ingle stępjue Francuz Pessis. Lot odbywał sią w nie- 
vert przybyli do Boulogne sur Mer miedzy go- zmiernia ciężkich warunkach atmosferycznych, 
dziną 5 a 8 wieczorem. Z Polaków przybyli o szczególnie nad kanałem. La Manche. Butler 

6.45 por. Żwirko, zaś o 6.5S Karpiński. Karpin- natychmiast podjął dalszy lot i przybył pieniń­
ski zaniemógł i został przewieziony ambulansem 
do kliniki. Obawiają się zapalenia śltpej kiszki.

Pomocnik jego inż. Drzewicki ma nadzieję, że 

będzie mógł wziąć udział w dalszych zawodach

szy do Heston, drugi przybył tam Thorn, na­

stępnie Carbeny i miss'- Spooner. Do Brystolu 

nadlatują w dalszym ciągu pozostałe awionetki.

-O----

Naprężona sytuac5? w Epipcie.
Ku.r (P A T -  Jakkolwiek przywódcy stron­

nictwa Wafel postanowili nie urzeczywistniać 
w dniu dzisiejszym groźby odbycia zebrania 
parlamentu mimo opozycji rząau, ujawnia się 
od rana wyraźne zaniepokojenie wśród kolonji 
cudzoziemskich. W iele sklepów' zarówno euro­
pejskich. jak- i tubylczych zamknięto. Władze 
podięly liczne zarządzenia ochronne. Większość 
mieszkańców nie opuszcza domów. Miasto 
przypomina w ygiąd z roku 1919. odróżniając 
się jedynie tein. że w dniu dzisiejszym niema 
zunetnie w mieście wojsk angielskich. Główne 
arterje komunikacyjne strzeżenie są przez po­
licję. W  sąsiedztwie gmachu parlamentu, Czu­
wają żołnierze W stalowych nehupch na gło­
wic.

Na Elzanar Sęuare 
cji. w czasie której demonstranci zniszczyli 
kilka slupów ogrodzenia i wyrwali z korzenia­
mi kilka drzew. Połioja rozprószyła manife­
stantów. Druga manifestacja miała miejsce w 
pobliżu rezydencji angiel-kiej. gdzie policja 
obrzucona kamieniami data strzały w powie­

trze, rozpraszając Tum Inne griiDV policji nie 
dopuściły-do nagromadzenia większej ilości 
kamieni w  pobliżu" siedziby stronnictwa Wafd. 
Wreszcie w pobliżu gmachu ministerstwa 
spraw wewnętrznych przyszło do starcia z gru­
pą młodzieży, przyczem policja zmuszona by­
ła do użycia broni raniąc w nogę jednego z 
uczesmików uemonstracji.

S tarc ia  tłum u z polieśą.
Kair (P A T -  Doszło tti do starć w  czasie 

których 87 ooob z pośród ludności odniosło ra­

ny. Straty wśród policjantów nie są jeszcze 

znane. W ielk i tłum zabarykadował jedną z ulic 

i przeciął pizewody gazowe i zapalił ulatnia- 

przyszlo do manifesta- jacy sie gaz Policji udało się opanować sytua­
cję. Aresztowano 323 osoby.

Kair (P A T -  Członkowie parlamentu zw ró­

cili się do króla z petycją, w k ^ ro j domagają 
się zwołania sesji nadzwyczajnej parlamentu 
na 26 bm.

Tajfun wyrządził ICO milionowe straty.
Tokio (PAT)- Szkody wyrządzone przez taj­

fun, który szalał nad Japonją nie są jeszcze cal 

kow ici" znane. Najwięcej ucierpiała wyspa Kiu- 

Sziu. Przypuszczalne straty dochodzą do 100 

miljonów jenów . Siedemdziesiąt osób zostało 
zabitych, 100 dotychczas nie odnaleziono, Ran­
nych jest 700 osób Tajfun zniszczył 4.000 d > 
mów. Zatonęło wiele lodzi. Jak donoszą 7. 6 "$rei 

tajfun poczynił tam także znaeznejszkody. z kg},, 

wodu jednak przerwanej komunikacji wszei-

GRF.CJA PRZYSTĘPU JE  DO UNJI 
EURODEJSKIEJ.

. Pa_1-y i  (FAT ). Ogłoszony został tekst odpo­
wiedzi greekjej na mcmorjał Brianda. Rząd gree 
k: wyraża się z uznaniem o inicjatywne Brianda 
i udrosi się 7. sj mpatją, do sprawy udziału Tur­
cji w unji europejskiej.

M ILJONE DEFRAUDACJE URZĘDNIKÓW  
W TURCJI 

WieJeń. (P A T - W edług doniesień dzienni 
ków ze Stam bułu odkryto  w tureckiej admini­
stracji długów państwowych sprzeniewierzenia 
spowodowano puszczaniem w obieg jjrzvz u

kich szczegółów brak. Należy zauważyć, że 
Korea uległa niedawno katas.trofie porrodz.i. 

która spodowała śmierć 258 osód a zgmęło 252. 

20.000 ludzi znajduje się bez dachu nad gtową, 

gdyż powódź zniszczyła 5420 domów'.

Tokio (P A T -  W  następstwie tajfunu, który 
nawiedził ostatnio wyspę Kiu-Sziu. zwłaszcza 

Tzimoneseki oraz Koreę, brak 92 statków ry­

backich, na których znajdowało się ponad 500 
iudzi.

rzędników' administracji banknotów wycofanych 
już z obiegu. Państwo poniosło milionowe 
straty.

E "Wiedeń. (P A T .  Obok Badenii pod Wiedniem 
zderzyło sic auto wiceprezydenta .wiedeńskie­
go Tuw. Łyżwiarskiego inż. Engelmnnpa z bo­
deńskim tramwajem elektryczmAf. luz Eugel- 
mann został ranny, zaś żona ,iegu noniosia 
śmierć na miejscu

Buenos Aires (PA T- W , składach porto­
wych, gdzie znajdują "śię zamagazyinow ame 
zapasy zbóż. wybuchł pożar. Straty w jnoazął 
około 1 ,000.000 piastrów.

Min. Kwiatkowsk'1 w Kopenhadze.
Kopenhaga (P A T )-  Wczoraj rano przybył 

tu minister przemysłu i handlu Kwiatkowski, 
witany na dworcu .przez przedstawicieli mi­
nisterstwa spraw- zagranicznych. W  ciągu dnia 
delegacja polska zwiedziła miasto i okolice 
oraz uczestniczyła w śniadaniu, wydanem 
przez delegację duńskiego towarzystwa bu­
dowy w’ Gdyni. W  dniu dziesiejszym min. 
Kwiatkowski będzie orzyięty na audjencji przez 
króia, następnie będzie zwiedzał port. wresz- 
%ie będzie, obecny na bankiecie, wydanym 
przez premiera Stauninge. Wieczorem min. 
Kwiatkowski opuści Kopenhagę.

N1EUD \ Ł Y  W Y S TĘ P  KAS1ARZY 
W ARSZAW SKICH  N A  PROW INCJI.

Warszawa. (Telef. wł.) Do gminy Momenty 
(pow. gudnow.śki) -wysłano większą sumę pie­
niężną na wypłacenie zasiłków bezrooctnym. 
..Kasiarze war z-awseyjji zorganizowali natych- 
sniast wyprawę do wspomni? nej gminy samo 
chodem. Kasiarze pracowali w rękawiczkach. 
Kasę rozpruli, jak się okazało, zawiedl się je­
dnak srodze, gdyż w kasie był tylko jeden ty ­
siąc złotych. Okazuje się. że wójt gminy nte 
zdołał podjąć 7. urzędu powiatowego wszyst­
kich pieniędzy. W ten sposób została uratowa* 
■ną gotówka.

Macz lekkoatletyczny 7 Włochami
16 i 17 S IERPN IA  W  W ARSZAW IE .

Termin meczu lekkoatletycznego Polska—  
Włochy, został us fal omy na ló  i 17 sierpnia 
b. r. w Watszawie. Pomiędzy Związkiem Pol­
skim a Włoskim panuje jeszcze różnica zdań 
co do czasu trwania spotkania, ponieważ 
W iesi obstają przy jednodniowych zawodach.

Reprezentacja PoGki oprze mę na następu­
jącym S7;kiclecie: 100 m. —  Szenajch. Troja­
nowski II. (Sikorski), 200 m. —  Sz.enajch. Bi- 
niakoiwski. a00 m. —  Piechocki, Biniakowski 
(K0-str7.eiTOS.ksi). 800 m. —  Kostrzewski, Ma-
szcwski (Lisiecki). 1500 m.   Petkiewicz. Ku-
sociński (Sidorowicz), 5000 to.   Ku^ociń.-ki,
Petkifewioz. 4x400 m. —  Bimal.o-wski. Pie 
cłiock,. Maszewski. K-ostrzewski (Meyro), ckok 
w dał —  Sikorski. Nowak (Nowosielski). ckok 
"-iwwż —  Meyro. Majtkowskł (Nowaik) tyczka 
AdaiiiOzak. łłajtkowski. k-nJa —  Hel,ias7.. Cej- 
7.i,k. oszc/ep —  Mikrut. Luckhau-s (Buchała), 
dysk —  Hcljasz. Cejzik. 110 ni. 7, płotkami —  
Nowosielski, Trojanowski (Zajus7.).

PO LSKA W  TURNIEJU SZACHOW YM
f KROGZY N A  DRUGIEM MIEJSCU.

Hamburg (P A T -  Stan międzynarodowego 
turnieju szacłiowego po 9-tej rundzi0 przedsta 
wia się nas-tępująco: H-ołandja 25 punktów,
Polska 24 i pól. Niemcy 24 i pół. Anglia 
22 i pól. Austrja 22. Stany Zjednoczone 22. 
Czechosłowacja 21 i pół. Szoiecja 21 i W ęgry 
19 i nół punktów, przy jednej niedokończonej.

S K A N D A LIC ZN Y  PR/EBlEG ZAWODÓW 
O PU H AP EU RO PY ŚkODKOWEJ.

Medjolan (P A T -  W td lug doniedeń dz.pn- . 
ników z Mediolanu, doszło tam wczoraj w prze­
biegu zawodów rewanżowych o puhar Europy 
środkowej, pomiędzy klubem ...AmbrozianaR 
(Aiedjolan) a klubem ..Ujpestr' fBudapeszt) do 
burzliwych wystąpień publiczności przeciwko 
sędziemu Frankensteinowi, który podyktował 
rzut karny przeciw Włochom. Frankenstein 
obrzucony został kamieniami i musiał pod osło­
ną policji opuścić boisko

@0 £avnfimeciv fxr«o>7ii&x
Ogień niszczy p ien ie  i dobytek.

Umysłowo chora M. Misztal podpaliła dom 
Michała Misztala w Suchym Gruncie, pow. Dą­
browa. Pożar zniszczył całe zabudowania go­
spodarskie inwentarz martwy, zbiory tegorocz­
ne oraz. 1  świnie. Ogólna szkoda wynosi około 
3.U00 zf.

W  zabudowaniach Zofji Karad w S zczuto­
w o j pow. Brzesko, powstał pożar, który prze- 
rzuffił się na sąsiednio zabudowania i zniszczył 
5 domów mieszkalnych, 10 stodół ze stajniami 
i zbiorami. Szkoda i przyczyna pożaru na razie 
nie ustalona. Ofiar w ludziach nie było.

Z centralnej targowicy.
W  tygodniu od 12-go do 18-go b. -■ spę­

dzono na targi btihaji 1-30. w o łó w  129. kró-w 
71. jałówek 102. cieląt 679. n ierogac izny  795. 
razem 1816 zwierząt. Płacono za «den Kilo­
gram żvwej wagi: buhaje od 0.8.> do 1-33 z - 
wolv c-J 095 do L-IO. krowy od 0.70 do - 
1.35. jałn,",,,!: od 0.92 do U3 G -e le ta  od 
1.00 do 1.80. nierogaciznę od 1.80 do 
bitej w agi: niercgą^iMic od 2 .8u do z .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzet.ano: 
na konstwnejf miejscową 1750 sztuk. ia kąn- 
siwncię jnnych gmin 1 1  •> szuk. tnozostało nic- 
sprz°danych -13 sztuk. W  pojównaniti z po­
przednim tygodniem było mniej 247 śrataik 
bvdla. 379 cieląt i 247 świń. Geny cieląt i nie­
rogacizny bez zmiany, ceny bydła nieco zniż­
ka we
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Demon zniszczenia.
N a  drzw iach  w is ia ły  ręlcawice, k tóre mu 

przyn iosła  N a ry  przed w y jazdem  i które 
w dz ia ł wyruszając ubiegłej nocy w  awantur­
niczą. podróż. Z okrzyk iem  o tw o rzy ł drzw i. 
W ew n ą trz  sta ł Roli®, czeka jąc jak  za zw y­
czaj c ierp liw ie  na rozkazy  sw ego  pana; po­
k ry ty  b łotem , n ieoezyszczony, ale w  do­
brym  stanie.

—  Do d jab ła ! —  zaw ołał, zdumiony. - -  
M oje auto tu ta j! M ary m iała słuszność. 
W  istocie...

U jrza ł coś c ia łego  na poduszkach. W y ­
ciągnął ręUę i chfwycił ćw iartkę papieru, 

przyp iętą  do poduszki końcem  czerw onego 
ołówka. N a  papierze w idn ia ły  te słowa, na­
kreślone w iełk iem i, rozm yśln ie zniekształ- 
sonemi literam i.

—  D zięku ję. N iszczyc ie l.

R O Z D Z IA Ł  X V II .

Star tam w  garażu  przy obryzganym  b ło­
tem  w ozie , p rzyg ląda jąc  się ćw iartce papie­
ru, a potem  poduszkom, na k tórym  siedział 
n iedawno w ró g  ca łego  kraju, człow iek  o sta­
low ych  nerwach i kamiennem sercu, ale k tó ­
rego bezczelność zaczyn a ła  budzić podziw  
w  R ogerze . B y ł to chyba czarodziej.

N ag le , p ow odow an y instynktem  p raw dzi­
w ego  sportow ca w szed ł do wozu, oglądnął 
hamulce, puścił m otor w  ruch i uspokoił się 
dopiero spraw dziw szy, że dzia ła  zupełnie 
norm alnie i że auto nie zostało z łoś liw ie  zn i­
szczone przez N iszczyc ie la , ja k  ty le  cennych 
maszyn.

W idtłczn ie n ienaw iść jegu  do lokom otyw  
nie obejm owała sam ochodów. Z k o le i p rzy ­
stąpił R o g e r  do  d rob iazgow ych  - oględzin , 
drugiej części wozu, podnosząc poduszki i 
zagląda jąc naw et m iędzy  szpary siedzenia. 
P łaszcz, w  k tórym  przyjechała  M ary i k tó ry  
zostaw iła  w  sam ochodzie, b iegnąc do budki 
sygn a łow ej, leża ł jeszcze na siedzeniu w  t y ­
le wozu. N ie  było  żadnych, chociażby naj­
drobniejszych śladów, k tóreby  m ogły  rzu­
cić śwatło na osobę przestępcy. R oge r w ę ­
szył, jak  pies szukający tropu. Na próżno 
Przyszła  mu do g ło w y  m yśl, c zyb y  nie u żyć 
po licy jnych  ogarów , ale po głębszem  zasta­
now ieniu uznał to za bezce low e ze w zględu  
na liczne ślad ludzkie koło wozu i brak ja ­
k iegoś przedm iotu, k tó ryb y  należał do N i­
szczyciela . Mimo to postanow ił zapytać się 
M ary o zdanie.

M iał wpraw dzie w  ręku kaw ałek  czer­
w onego ołów ka i ćw iartkę  panieru, a le p o ­
za tem i k ilkom a w yrazam i, nakreślonemi 
w ie łk iem i literam i i naw pół zatartym  napi­
sem, dow odzącym  z jak ie j w y tw órn i pocho­
dził o łów ek , w szystko  —  w óz,-pap ier, ołó­
w ek , rękaw ice w iszące na drzw iach —  mo­
g ło  było  spaść z nieba.-

Przypom niał sobie, że szo fer Hawkins 
leża ł chory w  domu na grypę, co  tłum aczy­
ło, d laczego  w óz b y ł n ieoczyszczony. H aw ­
kins nie zawisze tow arzyszy ł swemu panu. 
R oge r  w y jeżd ża ł często po obiedzie na spa­
cer, a w  ostatnich m iesiącach ży c ia  sir Ger­
w azego  odw oził w ie lokrotn ie  B eryl do  do­
mu. Zresztą choroba Hawkinsa tłom aczyła, 
d laczego dop iero R oge r  znalazł wspomnianą 
ćw iartkę papieru. Chodziło teraz o zacho­
w an ie ta jem nicy. N ic  nie m ogłoby  N is zc zy ­

ciela bardziej zdezorjentować, jak pominię 
cie  m ilczen iem  jego  ostatn iego zamachu i 
utrzym anie publiczności oraz prasy w  n ie­
św iadom ości tego, co  się stało. G-dyby N i­
szczycie l musiał się liczyć  z n iew idzialnym  
przeciwnik iem , zwalcza jącym  go  je g o  w ła ­
sną bronią, straciłby  pewność siebie, a to  b y ­
łoby  początk iem  końca.

R oge r  zdawał sobie równocześn ie spra­
w ę, że w- w alce  tej nie ma jeszcze żadnych 
praw ie atu tów  w  ręku. N iszczyc ie ] m ógł 
w  każdej chw ili zacząć działać znowu i za­
pewne układał już tysiące nowych pom y­
słów  ^jabelskich. Jeden B óg  w iedzia ł, czy 
da się udaremnić ich wykonan ie! Co w ięcej, 
gd yb y  przestępca zm ienił tak tykę, zarzucił 
m etodę ostrzegania przed katastrofam i, co 
by ło  jak  dotąd jedynym  momentem, m ogą­
cym  naprowadzić na je g o  ślad, zysk iw a ł dni 
zgocącą  przew agę. Zdaje się jednak, że me­
toda ta dawała mu zadowolen ie, że uważał 
ją raczej za grę  podnieca jącą i pełną em o­
cji i  że d latego w łaśnie hołdow ał żądzy  zn i­
szczenia.

B y ła  orni jednak jedyną  słabą stroną 
działalności przestępcy, gdyż: c iągłe w y z y ­
w an ie przeciwnika, k tó rego  ostrzegał każdo­
razow o aby móc mu umknąć pod nosem, jak  
b y  dla iron ji, musiało ostatecznie doprow a­
dzić g o  k iedyś do zguby.

—  A  jeśli się sam nie zdradzi —  m yślał 
R oger, odm ykając zam kniętą na klucz bra­
mę domu i w chodząc do w nętrza  —  nie 
dam y mu rady. —  Czuł się jeszcze zm ęczo­
ny przejściam i ubiegłej nocy, a zm ęczenie to 
w p ływ a ło  na n iego przygnęb ia jąco teraz, 
k ied y  m inęło chw ilow e podnieclenie.

M acgregor p rzyw ita ł go w sieni. Ruger 
przypom niał sobie, że  opuścili dom zeszłej 
nocy razem  z M ary w czasie nieobecności
starego sługi.

—  H allo, M acgregor! Zapewne dziw iłeś
się, co się ze mną stałe.

—  N ie , sir. Przypuszczałem , że w yb ra ­
łeś się pan do Mr. Tw em b le tta  —  odpow ie­
dzia ł filo zo ficzn ie  M acgregor, pom aga jąc 
R ogerow i zd jąć płaszcz. D opiero, k ied y  
usłyszałem, że auto za jeżdża, dow iedziałem  
się, że pan wrócił.

- —  Oh! A  k iedyż to było?

M acgregor spuścił oczy  dyskretn ie.
—  Bardzo... bardzo późno, sir.

—  Chyba bardzo wcześnie, chcesz po­
w iedzieć. O drugiej trzydzieści, nieprawdaż?

—  Była  ju ż blisko trzecia.
—  Ah ! I d la tego  nie dziw iłeś się, że nie 

zeszedłem na śniadanie. Bardzo to ładnie 
z tw o je j strony, że mnie nie budziłeś. M ac­
gregor.

M acgregor krząknąt dyskretnie. —  W ła ­
ściw ie nic słyszałem , k iedy  pan w chodził i 
w ychodził, sir. A le  może podać śniadanie? 
Jest przygotow ane, k

.—  Doskonale. Ciepła kąpiel i śniadanie, 
to w szystko, co mi potrzeba. A le  w p ierw  
prosze mnie połączyć z Miss Shelton, M ay 
fa ir  2322.

—  N ie  postąpiliśm y naprzód ani na 
krok, Mr. D oyle . N ie m am y żadnego punktu 
zaczepienia. Chustka, przepojona ch loro for­
mem nie była znaczona, a co do ćw iartk i 
papieru i ołówka...

(Ciąg dalszy nastąpi).

•  A 
0 '

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
•
0
0
0
0
0
0
00
00

K AW Ę surową, i paloną 
H E R B A T Ę  i  K A K A O  H O L E N D E R S K IE

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  
po przystępnych cenach poleca

Kazimierz Bartoszewski
K ra k ó w , ul. F lo r jań sk a  L . 49. 

W y sy łk i na p ro w in c ję  o d w ro tn ie .
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O B R A Z Y
olejne akwerele, drzewo­
ryty japońskie akwaforty 
kupisz najtaniej w salonie 
Alfreda W a w r z e c k i e g o  
Wielopole 3 (obok Kurje- 

ra Codzien.).

zafrupmacSk towaru  
p o i r o l y i f a ć  s i ę

n o  „&tos Jlarodu .

Unieważniam gu ­
bioną książeczkę wy­

daną przez Kasę Chorych 
w Krakowie, na nazwisko 

Józef Lisiagórski.

M I E S Z K A N I E
z cajyiu komfortem, zło­
żone z 6 pokoi z przyna- 
leinościami, przy ul. Pi­
larskiej do wynajęcia od 
1-go sierpnia br. Pisemne 
Zgłoszenia reflektantów  
przyjmuje Dyrekcja Ko­
munalnej Kasy Oszczęd­
ności Powiatu Krakow­

skiego w Krakowie.

Chcesz pożyczkę?
Żądaj bliższych informa- 
cyj: Katowice, skrytka

669 —  gn.

I
I
I

Obrazy religijne do mieszkań i kościołów,
Figury św. z drzew a i m asy, -- Krzyże, — Różance, 
Książeczki do m odlenia, — Medaliki s reb rn e ! metal., 

Fustra, — Szachy, — Papiery , — K arty  do gry

p o l e c a :

S T A N I S Ł A W  R Ą B
Kraków, ul. Sławkowska 4.

I
I

,1
Tal

CO
o
co

s
r-<

3*.
ma.

w
cc KJ ne

— i
' -a*

W
O

r t 3
N j % C3 co CS

u>
T5

W CO TJO % ►3
1 « * > 3 *
rzz

; -Ct:
j •sd

•O
ea

~tn

rz
co

i
3

c
o

. S/io

i «•

>3
j ao
tNn:
en

"5>

S S

ta
e n

" c

1 ____
«

CD *

*35 b k o
O

ert
ss

O

| a W
■53 * >,

ta
fa O - r t i o

>*i IV! CD

V * 1—
Ł
CD

3O
P3 s :

I NJ U* O £

B a — n w e a ^ P

DLA XX. KATECHETÓW!
Z o k a z j i  o d b y w a i a c e g o  się K u r s u  K a t e c h e t y c z n e g o  w K r a k o w i e

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
zł.

350

380

Barda F r . D r. X., Nauka św. Grzegorza 
Wielkiego o duszpasterstwie . . .

Bielaw ski Z. D r. X., Katechezy biblijne 
na I kl. szkoły powszechnej . . .

Bielawski Z. D r. X., Katechezy biblijne
na II i Ilf kl. szkoły powszechnej 12‘—

Bielawski Z . D r. X., Przewodnik me­
todyczny część II...........................  4'—

Ciemniewski J. D r. X., Poznanie i kształ­
cenie charakteru I/II  ...............

Faulhaber M. D r. X., Kardynał, Pismo 
Św. na kazalnicy, z przydaniem ka­
zania o rodowodzie Jezusa Chrys­
tusa ..................................... . • • •

Gadowski W. X., Biblijne katechezy ele­
mentarne dla dziatwy I i II roku 
nauki w  szko łach ...........................

Gadowski W. X., Nauka Kościoła, wybór 
órzeczoń dogm atycznych Kościoła k a to ­
lickiego i jego praw kanonicznych. Śro­
dek pom ocniczy przy nauczaniu re łig ji 
w szkołach ( N o w o ś ć ! ) ................................

Gadowski W. X., Podręcznik psychologji 
wychowawczej  ..........................

Gadomski W. X., Szkice  katech ez, 2 tom y  
w jednym  (N o w o ś ć !) .....................................

18 —

3-20
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1-20

Ł50
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------------ po leca:
Koferbski J. X., Egzorty liturgiczne i inne *•-

na niedziele i święta do młodzieży 
i szkolnej ................................... . «•—

Krzeszkiewicz Sł. X. Lic., Metodyka na- -
uki rełigji. . . . . . ; . . . . . . 120

Księga Pamiątkowa Kursu Kateche­
tycznego w  Krakowie (od 9. do 
12. IV. 1929 r . ) .........................   . 10 —

Mieszkowski W. X„ Znajomość ludzi, 
czyli o temperamentach w  życiu 
lndzkiem  .............................  4*50

Now ak P . X Egzorty dla młodzieży 
szkół średnich, na niedziele roku  
szko lnego ............................................  8*—

P ich le r  J. X. —  Bielawski Z . X., Kate­
chezy katolickie I/III opr...................19 —

Sien iatycki M. D r. X., Dogmatyka ka­
tolicka, podręcznik szkolny . . .
Etyka katolicka, podręcznik szkolny 

‘ Zarys dogmatyki katolickiej t.
» » - * t.
- v » ! t. III.

Sosin J. X., Nauki niedzielne dla dzieci 
Sroka F r. X., Praca najważniejsza (ma- 

terjały do pogadanek w  stowarzy­
szeniach) .........................................

6 —  

5-50
I. 10 —

II. 12 —  
940 
4*—

7 -

SUcglitz H. X . —  Galanl IV. Dr. X., zł.
Katechezy I/IV  ............... 20*—

Szukalski J. X., Podręcznik metodyczny 
do nauki historji biblijnej 1.1. Stary
Testament  ..................................... 18 —
opr. w  p łó tn o .............................. 21*—
Tom II. Nowy Testament . . • . 21*—
opr. w  p łó tn o ..........................  . 27 —

Szw ejnic E. X . Mag., Etyka, podręcznik
dla szkół średnich . • ..........  5*—

Szymeczkc .1. X. D r., Etyka katolicka
( n o w o ś ć ! ) ...............................  380

Yrana Wł. D r. X ., Egzorty o polskich 
świętych i Błogosławionych na nie­
dziele roku szkolnego rozłożone . fi* —

W inkow ski J. X., Egzorty do uczniów 
szkół średnich l. I. (egzorty na uro­
czystości i święta roku szkolnego 
egzorty na wszystkie niedziele roku
s z k o ln e g o ) ...................................... 850

W inkowski J. X., Praktyczny podręcznik
duszpasterstwa w  szkole . . . .  6*—

W oron ieck i J. O., Doniosłość wycho­
wawcza liturgji eucharystycznej . — *60

W oroniecki J. O., Katolicka etyka wy­
chowawcza .......................... . . .  5*20

Zb ro ja  F r . X., Nauki- do młodzieży
szkolnej . . ..............................  5*—

Obrazy biblijni do nauki rełigji w szkołach średnich, powszechnych oraz prZy przygotowaniu dzieci do I. Komunji Sw. (wyd. Księgarni Sw. Wojciecha)
Serja I. obejmująca 24 obrazy w  formacie 50X 70 cm. w  io

kolorach — w  rulonie. C e n a ........................................   . zł. 40 —

Księgarnia poleca się przy zakupach podręczników szkolnych do nauki rełigji. Ekspedycja zamówień odwrotna na dogodnych warunkach.

Serja II. obejmująca 12 obrazów w  formacie 50X70 cm. 
w  10 kolorach w  rulonie. C en a ........................... 1 . . . .  zł. 20  —
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